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Dobrze 
się znamy.
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Do zatrzymania pira-
ta drogowego doszło we 
wtorek 19 marca około 
godziny 19.30 na drodze 
wojewódzkiej 416. Kie-

rowca peugeota pędził z 
prędkością 107 km/h w 
terenie zabudowanym. 

Mężczyznę ukarano 
mandatem w wysokości 

3000 zł oraz 13 punkta-
mi karnymi. Prawo jazdy 
zatrzymano mu na 3 mie-
siące.

(mim)

Do incydentu doszło 
w środę 20 marca na ulicy 
Prószkowskiej w Dąbrówce 
Górnej. 

- 73-letnia mieszkanka 
powiatu krapkowickiego 
wysiadając z kii, nie zabez-
pieczyła pojazdu poprzez 
zaciągnięcie w nim hamul-
ca ręcznego – mówi o�cer 
prasowy krapkowickiej po-
licji sierż. sztab. Dominik 
Wilczek. - W konsekwencji 
samochód stoczył się na oso-
bowego �ata, za kierownicą 
którego siedziała 22-letnia 
kobieta.

Na szczęście nikomu 
nic się nie stało. Sprawczyni 

została ukarana mandatem 
karnym w wysokości 1100 
zł.

(mim)

Informacja o zdarze-
niu wpłynęła do służb 
około godziny 22.20. Z 
treści zgłoszenia wynika-
ło, że za barierką mostu 
stał 30-letni mieszkaniec 

gminy Gogolin, który 
próbował targnąć się na 
swoje życie.

Na szczęście na miej-
scu było 4 świadków, któ-
rzy skutecznie udaremnili 

próbę samobójczą. Męż-
czyzna wymagał pomocy 
medycznej, w związku z 
czym przetransportowa-
no go do szpitala.

(mim)

Informacja o zdarzeniu 
przy ulicy Kąpielowej w 
Kujawach wpłynęła do stra-
żaków o godzinie 00.15. Z 
ogniem walczyły zastępy 
straży z JRG Krapkowice, 
OSP Zielina oraz OSP 
Strzeleczki.

Na szczęście nikomu nic 
się nie stało. Niewykluczone, 
że było to podpalenie.

(mim), fot. (OSP 
Strzeleczki)

Do zdarzenia doszło w 
środę 20 marca około godzi-
ny 14.00 w jednej z drogerii 
przy ulicy Księdza Koziołka 
w Otmęcie. Kobietę pró-
bującą ukraść towar ujął 

pracownik ochrony, który 
wezwał policję. Funkcjona-
riusze niezwłocznie przybyli 
na miejsce zdarzenia.

Po interwencji mundu-
rowych 67-latka zapłaciła 

za towar. Dodatkowo poli-
cjanci ukarali ją mandatem 
w wysokości 100 zł za próbę 
kradzieży.

(mim)

W sobotę 23 marca do 
Komendy Powiatowej Poli-
cji w Krapkowicach zgłosił 
się mieszkaniec powiatu 
krapkowickiego, który padł 
o�arą internetowego oszu-
stwa.

- Mężczyzna chciał za-
kupić koparkę z przyczepą 
za pośrednictwem platfor-
my zakupowej Facebook 
Marketplace – mówi ko-
mendant powiatowy policji 
w Krapkowicach nadkom. 
Rafał Lejczak. – Okazało się, 

że ogłoszenie jest fałszywe 
wskutek czego mieszkaniec 
powiatu krapkowickiego 
stracił 38 tysięcy złotych.

Komendant informuje, 
że w ostatnich dniach prób 
wyłudzenia pieniędzy drogą 
internetową było więcej. 
21 marca do krapkowickiej 
komendy zgłosiła się osoba, 
która chciała kupić przez in-
ternet telefon komórkowy za 
1000 zł. Ogłoszenie również 
okazało się fałszywe.

Z kolei inny mieszkaniec 
naszego powiatu stracił 1600 
zł, przelewając wspomnianą 
kwotę na konto oszusta za 
pośrednictwem płatności 
Blik.

(mim), fot. poglądowe

A gdzie ręczny?
73-letnia kobieta kierująca osobową kią doprowadziła do kolizji z fia-

tem. Powodem zajścia było niezaciągnięcie hamulca ręcznego przez 
seniorkę.

Do zdarzenia doszło w nocy.

Czy to było podpalenie?
W nocy z 21 na 
22 marca doszło 
do pożaru suchej 
trawy w Kujawach. 
Niewykluczone, że 
było to podpalenie.

3 000 zł mandatu
27-letni mieszkaniec Legnicy ponad dwukrotnie przekroczył dozwo-

loną prędkość w terenie zabudowanym w Pietnej. Policjanci ukarali 
go wysokim mandatem.

Chciał skoczyć z mostu
W środę 20 marca służby ratunkowe wyjechały do próby samobój-
czej na moście Północnym w Krapkowicach. Na szczęście nikomu nic 
się nie stało.

Nieudana kradzież
67-letnia kobieta chciała ukraść kredkę do oczu o wartości 13,99 
zł. Ostatecznie zapłaciła za nią 113,99 zł, bo… za próbę kradzieży 
policjanci ukarali ją jeszcze mandatem.

Policjanci apelują o zachowanie ostrożności przy 
dokonywaniu zakupów internetowych.

Stracił prawie 
40 tysięcy  

złotych
Mieszkaniec powiatu krapkowickiego chciał kupić koparkę z przycze-

pą za pośrednictwem Facebooka. Jak się później okazało, ogłoszenie 
było fałszywe.
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Gogolin
ul. Zamknięta 4

tel. 77 466 62 60

ul. Mickiewicza 2

tel. 77 446 60 66

ul. Pokoju 7

tel. 77 484 41 76

Krapkowice

tel. 602 376 845

Zdzieszowice
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Jak spędzamy Święta
W okresie przedświątecznym wielu z nas dostaje amoku 

zakupowego. No bo przecież „tradycja” jest najważniejsza. 
Tradycja świątecznego obżarstwa. Trzeba więc kupić szynkę, 
chrzan, kiełbasę, pasztety, sery, mięsiwa na obiad, warzywa, 
pół litra i napoje. W sklepach ścisk. W promocji buraczki z 
chrzanem i specjalne małe paszteciki i szyneczki, najczęściej 
sztuczne – do koszyczka na święconkę. No i jaja. W dużych 
opakowaniach i malutkich, od zielononóżki po czarnonóżkę 
grzebiącą w ziemi. 

Niektóre panie zbierają już wcześniej łuski z cebuli, by 
barwić nimi jajka. A to po to, by jajkami obdarowywać fa-
cetów, którzy w Lany Poniedziałek nie omieszkają ich polać 
jakąś wodą czy perfumem. Choć ta tradycja już nieco zanika, 
bo faceci lubią za tę „usługę” raczej „pięćdziesiątkę” czegoś 
mocniejszego, a mali chłopcy czekoladę.  Najpiękniej pomalo-
wane lub obskrobane jajko – a tu potra�my robić to najlepiej 
w całej Polsce - tra�a do rzeczonego koszyczka, święconego 
w Wielką Sobotę. Nikt już nie chodzi z klekotkami, a Środa 
Żurowa, to święto inaugurujące sezon grillowy. 

Cieszymy się, że idą święta. Bo to wiosna, bo to radość i  
z de�nicji otrząsanie z wielkopostnego przygnębienia. Kiedy 
już zaspokoimy swoje pierwotne świąteczne marzenia i żądze, 
zapełniwszy ponad miarę lodówki, zaczynamy snuć  plany. 
Najlepiej mają ci, którzy wyjeżdżają zwalić się rodzince na 
kark – i wtedy to niech ona martwi się o aprowizację i opie-
runek; albo ci wyjeżdżający gdzieś na świąteczny wypoczynek. 
Hotele się cieszą, bo to zawsze okazja do lepszego zarobku pod 
pretekstem wyjątkowego serwisu dla gości. Są tacy, którzy nie 
planują kulinarnie nic, chcąc spożywać świąteczne posiłki w 
restauracjach. Sęk w tym, że w pierwsze święto, nie wiedzieć 
czemu, wszystkie knajpy są zamknięte. Zostaje nam  stacja 
benzynowa albo restauracja „Pod Łukami” – ale co to tamże 
za świętowanie, jak nawet głupiego drinka nie można wypić. 
Na stacji benzynowej też raczej nie, bo w tak zacny dzień nie 
wypada opróżniać „małpki” za rogiem lub w wc. 

Inni chcą spędzić święta aktywnie. Snują wizje długich 
spacerów z kijkami, zdobycia Kopy Biskupiej lub Góry św. 
Anny. Godny to pochwały zamysł, ale pamiętamy już śnieżyce 
w ten czas. A wtedy z tych projektów kamieni kupa. Niektórzy 
chcą się wyspać. Ale i tu lipa, bo ktoś złośliwie zaplanował 
zmianę czasu akurat w te święta i trzeba będzie zegarki prze-
stawić o godzinkę do przodu i nici ze spania, bo sumienie i 
współmałżonek, a i dzieci lub wnuki na to nie pozwolą. A 
tu jeszcze dzwony na Rezurekcję zabiją godzinkę wcześniej. 
Planujemy, że coś przeczytamy, że pobiesiadujemy, obejrzymy 
fajny �lm w TV i oczywiście nabożnie spędzimy świąteczny 
czas. Mam tysiąc innych planów. 

Tymczasem…. Jesteśmy zagonieni, wyskakuje nam coś 
nieprzewidzianego i często przeliczyliśmy się z siłami, po-
jemnością naszego żołądka i wytrzymałością wątroby. Czas 
leci szybciuteńko i, jak to się mówi będą: „święta, święta i po 
świętach”. Trzeba będzie wrócić do szarej rzeczywistości. Wy-
rzucimy połowę kupionego jedzenia, nic nie przeczytamy i nic 
nie obejrzymy w TV, bo tam sam chłam, szczególnie właśnie 
przez święta; nawet teraz Kevina nie będzie. Nie odpoczniemy, 
bo ciągle trzeba coś: a to na mszę, a to gotowanie, a to dzieci, 
a to stałe domowe bądź gospodarskie obowiązki, z których 
świąteczny czas nie zwalnia. 

I nie ma co się napinać i wielce planować, bo wyjdzie jak 
zwykle. Jak więc cieszyć się świętami wielkanocnymi? Otóż 
sądzę, że po pierwsze należy znaleźć czas na tę radość. I jak już 
sobie cokolwiek zaplanujemy, realizujmy to z żelazną konse-
kwencją. Ale czasem coś wypada spontanicznie. Odwiedziny 
przyjaciół, nagła decyzja o wyjeździe i inne złamanie stereoty-
pów. Przepraszam za chwilę prywaty, ale pamiętam nasze ro-
dzinne święta. Na śniadaniu w pierwsze święto zasiadali dziad-
kowie, rodzice i my – z siostrą jako dzieci, czasem dochodziły 
sąsiadki. Modlitwa, dzielenie się jajkiem, szyneczka, żurek 
itp. Ojciec (jak nie dyżurował, bo i tak bywało) z dziadkiem 
strzelali po kieliszeczku zmrożonej wódeczki, itd. Wcześniej 
szukanie „zajączka”, czyli drobnych prezentów. Ale pamiętam, 
że kiedyś dziadek Świerc, wstał nagle od wielkanocnego stołu 
i zaproponował mi spontaniczny wyjazd w góry, a sporo się 
z nim jako dzieciak nachodziłem. I jako rzekł, tak uczynił. 
Za godzinę byliśmy już na dworcu kolejowym, a po południu 
gdzieś w Górach Bardzkich. I też było super! 

Święta będą udane, jeśli choć trochę pokłonimy się trady-
cji, znajdziemy parę minut na  re�eksje i nauczymy się cieszyć 
chwilą, choćby ulotną, bo tego nam brakuje, jak i uśmiechu; 
także  na raczej smutnych, licznych obliczach panów i nielicz-
nych pań na przedwyborczych banerach. No to uśmiechu i 
życzliwości wszystkim życzę na te święta.

Wawrzyniec Jasiński

Incydent miał miejsce 
w sobotę 23 marca około 
godziny 10.20 na drodze 
wojewódzkiej 416. Na trasie 
Krapkowice - Głogówek do-
szło do zderzenia dwóch sa-
mochodów marki audi. Do 
akcji ratunkowej wyjechały 

z a s t ę p y 
s t r a ż y 
pożarnej z 
JRG Krap-
k o w i c e 
i OSP 
Kórnica , 
a także 
zespół ra-
townictwa 
m e d y c z -

nego oraz patrol policji.

W wyniku zajścia po-
szkodowany został 15-latek, 
który miał uskarżać się na 
bóle w klatce piersiowej. 
Medycy zadecydowali o 
przetransportowaniu go do 
szpitala.

(mim), fot. (OSP 
Kórnica)

Z g ł o s z e n i e 
wpłynęło do dyżur-
nego Stanowiska 
Kierowania Ko-
mendy Powiatowej 
PSP w Krapkowi-
cach o godz. 4.54. 
Do akcji ratunko-
wej zadysponowa-
ne zostały 2 zastępy 
z JRG PSP Krapko-
wice oraz OSP Żywocice.

„Na miejscu zdarzenia stra-
żacy zastali pojazd całkowicie 
objęty ogniem. Pożar został 
ugaszony, a podróżujące osoby 
nie wymagały udzielenia kwa-
li�kowanej pierwszej pomocy” 
– wyjaśniają strażacy.

Przyczyną pożaru naj-
prawdopodobniej było zwar-
cie instalacji elektrycznej w 
samochodzie.

(mim), fot.( KP PSP w 
Krapkowicach)

Volkswagen  
w płomieniach

W sobotę 24 marca krapkowiccy strażacy 
otrzymali zgłoszenie o pożarze samochodu 
osobowego na drodze krajowej 45 pod Żywo-

cicami. Na szczęście nikomu nic się nie stało.

Do pożaru doszło nieda-
leko stacji benzynowej.

Zderzyły się 
osobówki

W Nowym Dworze Prudnickim doszło do 
niebezpiecznego wypadku. W wyniku zda-

rzenia 15-latek trafił do szpitala.

Do zdarzenia doszło na tra-
sie Krapkowice-Głogówek. 
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PRACA

GOGOLIN
Przyjmę od zaraz
DOCIEPLENIOWCA

MALARZA 

tel. 606 380 419
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Czas przedwyborczych decyzji 

Już 7 kwietnia krapkowicza-
ninie pójdą do urn wyborczych, 
aby zdecydować, kto przez 
kolejne pięć lat będzie kierował 
sprawami ich miasta. W minio-
ną środę w Zamkowym Młynie 
mieli oni okazję wsłuchać się 
w prezentacje wyborczych pro-
gramów kandydatów, a także 
ocenić, który z nich najlepiej 
poradził sobie z pytaniami do-
tyczącymi przyszłego funkcjo-
nowania miasta i gminy. Sala, 
w której zorganizowano debatę 
wypełniła się po brzegi słucha-
czami oraz przedstawicielami 
komitetów wyborczych kandy-
datów. Atmosfera była napięta, 
a publiczność oczekiwała na 
odpowiedzi kandydatów. W 
tym roku pytania przygotowa-
ły redakcje „Nowej Trybuny 
Opolskiej” oraz „Tygodnika 
Krapkowickiego”. Swoje za-
pytania do kandydatów mogli 
skierować także mieszkańcy, 
którzy wcześniej przesłali je do 
organizatorów tego wydarzenia. 

Zanim przystąpiono do 
zadawania pytań, wszyscy kan-
dydaci podpisali się pod regu-
laminem określającym warunki 
debaty oraz wylosowali kolej-
ność odpowiedzi, tak by debata 
przebiegała transparentnie. 

Debata składała się z kilku 
rund. W pierwszej z nich kan-
dydaci mieli okazję zaprezen-
tować swój program wyborczy 
oraz propozycje dla miesz-
kańców. W kolejnej rudzie 

pretendenci o fotel burmistrza 
mierzyli się z pytaniami doty-
czącymi inwestycji i rozwoju 
gminy Krapkowice, polityki 
społecznej, kultury, bezpieczeń-
stwa i porządku publicznego. 

I tu doszło do pierwszych 
tarć oraz uszczypliwości, szcze-
gólnie w pytaniu o depopu-
lację i pomysły kandydatów 
na zatrzymanie wyludniania 
się gminy. Obecny burmistrz 
Andrzej Kasiura zaznaczył, że 
problem ten dotyka nie tylko 
Krapkowic, lecz całą Polskę. 
Postawił na rozwój gminy oraz 
zwiększenie jej atrakcyjności, 
obiecując przyciąganie nowych 
inwestorów w celu stworzenia 
miejsc pracy oraz inwestycji w 
budownictwo mieszkaniowe. 
Tu jego odwieczny rywal Ma-
ciej Sonik się z nim zgodził, 
choć jak podkreślił, ważny jest 
„klimat miejsca”, jako kluczowy 
element przyciągający miesz-
kańców. Jego zdaniem, młodzi 
ludzie muszą widzieć przyszłość 
w Krapkowicach oraz mieć 
przekonanie, że miasto oferuje 
im możliwości realizacji ich 
marzeń i celów. Wskazał na 
konieczność stworzenia od-
powiedniej infrastruktury dla 
rodzin z małymi dziećmi, w 
tym przestrzeni rekreacyjnych 
oraz dostępu do placówek edu-
kacyjnych.

Trzeci z kandydatów, De-
nis Opioła podniósł kwestię 
opóźnień w budowie mieszkań, 

krytykując Andrzeja Kasiurę za 
brak postępów w tym obszarze.

- Obiecał pan mieszkania 
na rok 2023. Mamy teraz 
wiosnę 2024 roku, a mieszkań 
ciągle brak, mimo rosnącego 
zapotrzebowania. Gdzie mają 
się podziać ci młodzi ludzie? - 
zapytał Opioła z dezaprobatą.

- To, że program budowy 
mieszkań się ślimaczy, to wina 
procedur i do�nansowania ze 
strony Banku Gospodarstwa 
Krajowego. My jesteśmy już w 
trakcie naboru do programu i 
mamy gotową dokumentację - 
odpowiedział Kasiura. 

Do tarć doszło też w pytaniu 
o kulturę. Urzędujący burmistrz 
Andrzej Kasiura przypomniał 
jak według niego wzbogacono 
ofertę kulturalną w minionych 
latach i „uszczypnął” Macieja 
Sonika mówiąc, że:

- Ja jestem zwolennikiem, 
nierobienia jednej imprezy za 
kilkaset tysięcy złotych, tylko 
stałego pokazywania co mamy 
dobrego wśród naszych miesz-
kańców – mówił. 

Tu odpowiedział mu Ma-
ciej Sonik, który przypomniał, 
że kiedyś odbywały się z powo-
dzeniem oddolne inicjatywy 
mieszkańców jak Noc Kupały, 
czy Noc Artystów:

- Wydaje mi się, że tak 
naprawdę zostały jedynie bile-
towane imprezy w KDK, które 
są co któryś raz odwoływane 

ze względu na brak frekwencji 
– mówił Maciej Sonik. – Za 
kulturę powinni się brać ludzie, 
którzy mają pasję, bo tu nie 
chodzi tylko o repertuar, ale 
o zarażanie ludzi tą pasją do 
zarażania ludzi kulturą i aktyw-
nością. (…) My jako starostwo 
powiatowe nie mamy jednostki 
kultury, a udało nam się zro-
bić imprezy rozpoznawalne w 
regionie jak Festiwal Dyni, czy 
Środa Żurowa. 

Denis Opioła zauważył, 
że jeszcze kilkanaście lat temu, 
gdy sam był nastolatkiem, wiele 
wydarzeń i dodatkowych zajęć 
w gminie było darmowych. - A 
teraz rodzice w wielu miejscach 
muszą za kulturę płacić. Wtedy 
gdy ich dzieci grają w piłkę lub, 
kiedy chcą iść do domu kultury 
- mówił Opioła wskazując, że to 
należy zmienić.

W panelu dotyczącym bez-
pieczeństwa, mierzyli się m.in. 
z kwestią dotyczącą zasadności 
funkcjonowania krapkowickiej 
straży miejskiej. Nie zabrakło 
także pytań o ofertę dla senio-
rów, czy pomysły na poprawie-
nie jakości powietrza w mieście. 

Maciej Sonik, Denis Opio-
ła oraz Andrzej Kasiura odpo-
wiadali na pytania przesłane 
wcześniej przez mieszkańców. 
Spośród nich organizatorzy 
debaty wybrali te najciekawsze. 

Padło także pytanie o rewi-
talizację ścisłego centrum Krap-
kowic z rynkiem, dworcem 
autobusowym i targowiskiem.

- Do tego trzeba podejść 
kompleksowo – mówił Maciej 

Sonik. – Mi się podoba wizja 
taka, żeby w miejscu dworca 
autobusowego stworzyć wie-
lopoziomowy parking, gdzie 
na poziomie 0 byłby dworzec 
autobusowy, gdzie ludzie mo-
gliby oczekiwać na autobusy – 
kontynuował Sonik, wytykając 
jeszcze Kasiurze nieporządek w 
mieście i zaniedbania na rynku.

Na ripostę burmistrza nie 
trzeba było czekać, bo ten 
czując się wywołany do tablicy 
odpowiedział:

- Mamy dokumentację na 
rewitalizację rynku i przedsta-
wiliśmy ją na komisji, (…) na 
dworzec autobusowy też mamy 
koncepcję, którą zgłosimy do 
naboru – odpowiedział Andrzej 
Kasiura.  

Słuchacze i widzowie z 
uwagą słuchali także kwestii do-
tyczącej miejsc parkingowych w 
mieście szczególnie w rejonie 
osiedla XXX-lecia oraz centrum 
Krapkowic.

- Inaczej tego nie rozwiąże-
my jak przez budowę miejskich 
parkingów wielopoziomowych 
albo podziemnych – mówił 
Maciej Sonik, zarzucając An-
drzejowi Kasiurze, że „do dzi-
siaj nikt nie zdiagnozował ile 
miejsc parkingowych brakuje w 
mieście”.

Jednym z pytań od Czytel-
ników było także to skierowane 
do Denisa Opioły, wskazujące 
na młody wiek kandydata oraz 
to, czy podoła kierowaniem 
gminą.

- Przede wszystkim nie 
boję się wyzwań i będę działał 

– skwitował Denis Opioła, mó-
wiąc także o wsparciu doświad-
czonych współpracowników.  

Runda czwarta w pełni na-
leżała do debatujących, którzy 
mieli okazję zadać jedno py-
tanie wybranemu przez siebie 
kontrkandydatowi. W ostatniej 
rundzie - tzw. podsumowującej 
każdy z kandydatów miał nato-
miast jedną minutę na swobod-
ną wypowiedź. 

Podczas spotkania w Zam-
kowym Młynie zarówno Ma-
ciej Sonik, Denis Opioła jak i 
Andrzej Kasiura mieli okazję 
zaprezentować swoją wizję roz-
woju Krapkowic oraz opowie-
dzieć o tym jak widzą przyszłość 
miasta. Jedno jest pewne – na 
debacie na pewno obecny był 
przyszły burmistrz Krapkowic. 
Kto to będzie zdecydują wszy-
scy mieszkańcy miasta i gminy 
już 7 kwietnia.

Debata wyborcza była 
doskonałą okazją dla miesz-
kańców Krapkowic, aby bliżej 
przyjrzeć się kandydatom na 
burmistrza, poznać ich propo-
zycje i plany. Mamy nadzieję, 
że udział w debacie pomógł wy-
borcom w podjęciu decyzji do-
tyczącej przyszłości ich miasta. 
Wszystkich kandydatów i gości 
przywitała Dominika Bassek. 
Debatę poprowadził dzienni-
karz NTO Radosław Dimitrow. 

Cała transmisja z debaty 
dostępna jest na kanale YouTu-
be oraz Facebook Tygodnika 
Krapkowickiego. 

(matt), fot. (kb)

Za nami najważniejsze wydarzenie w tym sezonie wyborczym w Krapkowicach. 20 marca mieszkańcy mieli okazję uczestniczyć w debacie 
zorganizowanej przez redakcje „Tygodnika Krapkowickiego” i „Nowej Trybuny Opolskiej”. Na scenie pojawiło się trzech kandydatów: obecny 
burmistrz miasta Andrzej Kasiura, starosta krapkowicki Maciej Sonik oraz najmłodszy z uczestników, działacz społeczny Denis Opioła. Nie 
brakowało merytoryki, ale także kilku ciętych ripost.  

Debata wyborcza kandydatów na burmistrza Krapkowic odbyła się 20 marca w 
Zamkowym Młynie.

Kandydaci na burmistrza podpisali regulamin debaty.

Mimo, że debata transmitowana była on-line, sala konferencyjna Zamkowego Młyna wypełniła się do ostatniego miejsca.
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Chyba nikt tak bardzo 
jak Judasz, nie przychodzi na 
myśl, kiedy mówi się o srebr-
nikach, zdradzie, pojmaniu 
Jezusa i jego śmierci na Gol-
gocie. Na kilka dni przed 
świętami, które odnoszą 
nas także do tych wydarzeń, 
warto zatrzymać się przy tej 
dramatycznej postaci, która 
w jakiś sposób rozpoczęła 
wypełnianie się zbawczej 
misji Chrystusa.  

Ostatnia wieczerza 
Podczas ostatniej wie-

czerzy, którą Jezus spożył ze 
swoimi uczniami, oprócz 
ustanowienia sakramentów 
kapłaństwa i eucharystii, mia-
ła miejsce niezwykła rozmowa 
między Jezusem a uczniami. 
To od niej w jakiś sposób 
rozpoczął się dramatyzm 
dalszych wydarzeń, które 
ostatecznie „zaprowadziły” 
Jezusa na krzyż. W ewangelii 
odnotowano tę wymianę zdań 
bezpośrednio po oświadcze-
niu Jezusa swoim uczniom, 
że jeden z nich go zdradzi. 
Po tym niepokojącym stwier-
dzeniu, strach padł zapewne 
na wszystkich biesiadników. 
Uczniowie pytali jeden przez 
drugiego, któż z nich to może 
być? Niepewność rodząca 
się wśród towarzyszy Jezusa 
wybrzmiewała w ich pyta-
niach: „Chyba nie ja, Panie?”, 
co wyraźnie odnotował św. 
Mateusz. Jezus nie zwlekał 
z odpowiedzią. Nie chcąc 
trzymać swoich apostołów w 
niepewności, powiedział zara-
zem wprost, ale i tajemniczo: 
„To ten, dla którego umaczam 
kawałek chleba, i podam mu. 
Umoczywszy więc kawałek 
chleba, wziął i podał Juda-
szowi, synowi Szymona Iska-
rioty”. Tak opisał tę scenę św. 
Jan.  Po tym geście wydarzyło 
się coś, co do dziś rodzi nawet 
wśród wyznawców Jezusa wie-
le pytań. Jezus zwrócił się bez-
pośrednio do Judasza z takim 
zdaniem: „Co chcesz czynić, 
czyń prędzej!”. Chrystus do-
skonale zdawał sobie sprawę z 
tego, jakie będą konsekwencje 
wypełnienia tego polecenia 
przez jego ucznia. Mimo to 
daje mu pełną wolność wybo-
ru. „Co chcesz czynić, czyń”. 
Wiele osób wnikliwie wczytu-
jących się w ten ewangeliczny 
zapis zastanawia się, dlaczego 
Jezus niejako zachęcał Judasza 
do tego, aby go wydał? Cze-
mu nie powstrzymał go przed 
czymś, co przecież jest grze-
chem? Oraz, co oznacza, gest 
zamoczonego w misie chleba, 
który następnie został podany 
wprost do ust ucznia. 

Wśród wielu interpreta-
cji badaczy Nowego Testa-
mentu, nie brak wyjaśnień 
szokujących, obok których 
nie można przejść obojętnie. 

Z pewnością Jezusowi nie 
zależało na tym, aby Judasz, 
który przecież był jednym z 
jego uczniów, popełnił zło. 
Nie zależało mu na zgubie 
Judasza. Na jego potępieniu. 
Mimo to wyznaczył go, do 
wypełnienia tego wydawać 
by się mogło niewdzięcznego 
zadania. Być może mówiąc: 
„Co masz czynić, czyń prę-
dzej”, poleca mu to zrobić, 
aby konsekwencje tego 
grzesznego czynu, jakim była 
zdrada, nie stały się udziałem 
samego tylko Judasza. Może 
Jezus każe mu to uczynić, aby 
ten grzech nie był grzechem 
Iskarioty, a wina za ten czyn, 
jaką jest śmierć spoczęła na 
samym Jezusie, a nie na jego 
uczniu? Jezus z pewnością 
kochał tych, których na trzy 
lata przed ostatnią wieczerzą 
sam wybrał, aby mu towarzy-
szyli. Świadczyć o tym może, 
chociażby zdanie odnotowa-
ne przez św. Jana poprzedza-
jące opis ostatniej wieczerzy: 
„Jezus wiedząc, że nadeszła 
Jego godzina przejścia z tego 
świata do Ojca, umiłowawszy 
swoich na świecie, do końca 
ich umiłował”. Niektórzy in-
terpretatorzy ewangelii wysu-
wają odważną tezę, że Jezus w 
jakiś sposób każe Judaszowi, 
go wydać, aby wina i skutki 
tego, co zrobi, nie były winą 
zdrajcy, ale tego, który w jakiś 
sposób go do tego zachęca. 

Niezwykły pokarm 
Co więcej na „drogę 

zdrady” Judasza, Jezus posila 
swojego ucznia kawałkiem 
umoczonego w misie chleba. 
Ceniony biblista i zarazem 
jezuita o. Wojciech Ziółek 
dostrzega w tym geście, 
podanie Judaszowi komu-
nii świętej. Dokonał się on 
przecież podczas ostatniej 
wieczerzy, czyli pierwszej 
eucharystii, w czasie której 
Jezus dokonał przemiany 
chleba i wina w swoje ciało i 
krew. Ewangelista Jan, zapisał 
o Bogu bardzo symboliczne 
zdanie: „Bóg jest światłością 
i nie ma w nim żadnej ciem-
ności”. Idąc tym tropem o. 
Wojciech Ziółek dochodzi 
do przekonania, że gest po-
dania Judaszowi „pierwszej 
komunii świętej”, czyli ciała 
i krwi samego Jezusa, a więc 
Boga będącego światłością, 
jest zaopatrzeniem Judasza 
w to właśnie „światło” na 
zbliżającą się najciemniejszą 

godzinę w jego życiu. Chry-
stus zrobił to, nie tylko po 
to, aby wskazać pozostałym 
uczniom, kto go wyda i 
rozwiać ich wątpliwości, ale 
dlatego, by ciemność, w któ-
rą za chwilę wejdzie Judasz, 
nie opanował go totalnie. To, 
że Judasz otoczony jest jakąś 
ciemnością, dobitnie zazna-
czył św. Jan, który zapisał 
bardzo wyraźnie, że po spo-
życiu kawałka chleba, Judasz 
od razu wyszedł z wieczernika 
„a była noc” (J 13, 30). Ta 
noc, może być także obrazem 
tego, co działo się wówczas 
w Judaszu, rozpoczynającym 
wykonywanie zadania, co 
do którego nie był do końca 

przekonany. Mógł czuć się z 
tą misją niepewnie. Tak jak 
czułby się każdy z nas, gdyby 
znalazł się w jakimś ciemnym 
nieznanym pomieszczeniu. 
Na tę właśnie ciemną godzinę 
w życiu Judasza, Jezus z mi-
łości do niego, „zaopatruje” 
go w pokarm przeistoczony 
podczas ostatniej wieczerzy, 
w swoje ciało i krew - w 
„światłość”, aby ciemność, w 
którą wchodzi totalnie go nie 
owładnęła. 

Nadzieja na 
zbawienie 

Zdrada popełniona przez 
Judasza, jak zresztą każda 
inna niewątpliwie jest grze-
chem. Kościół nie ma co do 
tego wątpliwości. Za swój 
czyn kiedyś przyjdzie stanąć 
Iskariocie na sądzie ostatecz-
nym, gdzie będzie rozliczany 
z tego, co zrobił. Być może 
zostanie nawet zapytany o 
to, dlaczego wydał Jezusa? 
Wówczas ten będzie mógł 
odpowiedzieć, „bo on sam mi 
kazał”. Jezus tak bardzo umi-
łował swoich uczniów, że żad-
nego z nich nie chciał stracić. 

Konsekwencją za grzech jest 
śmierć. Zatem Jezus biorąc 
na siebie wszystkie grzechy, 
także ten Judasza, będzie 
musiał zostać zabity. Umrze 
na krzyżu, gładząc w ten 
sposób zło, którego dopuścili 
się wszyscy ludzie.  Każdy z 
chrześcijan ma prawo do na-
dziei. Pisał o niej choćby pa-
pież Benedyk XVI, który tej 
cnocie poświęcił osobną en-
cyklikę. „Nie wierzę w to, że 
Jezus potępiłby Judasza. Nie 
wierzę i mam do tego pełne 
prawo, bo gdybym przestał 
w to wierzyć, musiałbym 
zwątpić we własne zbawienie, 
a to dopiero byłby grzech” 
– mówił wspomniany już 

wcześniej jezuita o. Wojciech 
Ziółek w jednej z konferencji 
na temat ucznia, który wydał 
Jezusa. Kościół nigdy wprost 
nie potępił Judasza, ogłasza-
jąc, że nie ma dla niego miej-
sca w niebie. Swoją drogą w 
podobny sposób nie potępił 
także nikogo innego. Ow-
szem jasno wyraża się o złym 
czynie zdrajcy, jednak nie jest 
to tożsame z wydaniem osta-
tecznego sądu na tym, który 
„sprzedał” Jezusa. Czy zatem 
Judasz mógłby znaleźć się w 
niebie pośród innych zbawio-
nych? Nie można z pełnym 
przekonaniem powiedzieć, 
że nie. Z drugiej strony dla 
wielu trudnym byłoby z ta-
kim samym przekonaniem 
przyznać, że tak. 

Cena niewolnika 
30 srebrników. Tyle 

otrzymał Judasz za wyda-
nie swojego pana. Czy to 
dużo? Ośrodek Badań nad 
Antykiem Europy Południo-
wo-Wschodniej UW odno-
tował przed laty, że według 
orientacyjnych wyliczeń 
naukowców, gdyby historia 

sprzed dwóch tysięcy lat 
rozgrywała się we współcze-
snej Polsce, 30 srebrników 
można by przeliczyć na ok 
10 tys. złotych. Badacze 
postawili także odpowiedź 
na pytanie,  co zdradziecki 
uczeń mógłby sobie kupić 
za 30 srebrników w swoich 
czasach. Okazuje się, że 
niewiele. Półtora litra oliwy 
pierwszej klasy, parę dobrej 
jakości sandałów, czy trzysta 
jabłek. Widząc powyższe 
zestawienie, faktycznie może 
się wydawać, że Judasz wydał 
Jezusa za marne pieniądze. 
Zdrajca zapewne nie był 
osobą zamożną, a biorąc pod 
uwagę drożyznę panującą za 
jego czasów (spowodowaną 
choćby rzymską okupacją), 
łatwo sobie wyobrazić, że 
30 srebrników musiało być 
dla niego kwotą zawrotną i 
łatwym zyskiem.

Po otrzymaniu pieniędzy, 
wystarczyło jedynie udać się z 
kohortą żołnierzy do ogrodu 
nad potok Cedron, gdzie po 
ostatniej wieczerzy przeby-
wał Jezus ze swoimi ucznia-
mi i wskazać go oprawcom. 
Umówionym znakiem był 
zdradziecki pocałunek. Ten 
ostatni moment bliskości 
Judasza z Jezusem musiał 
wywołać w zdrajcy burzę 
emocji i uczuć. Z czasem 
doszło do niego, co tak na-
prawdę zrobił. Po pojmaniu 
Jezusa, kiedy wszyscy pozo-
stali apostołowie pouciekali, 
paradoksalnie tylko Judasz, 
starał się zrobić wszystko, 
aby jego nauczyciel został 
uwolniony. Udał się w tym 
celu do arcykapłanów. Moż-
na o tym przeczytać w 27 
rozdziale ewangelii wg św. 
Mateusza. „Wtedy Judasz, 
który Go wydał, widząc, że 
Go skazano, opamiętał się, 
zwrócił trzydzieści srebrni-
ków arcykapłanom i star-
szym  i rzekł: Zgrzeszyłem, 
wydawszy krew niewinną” 
(Mt 27,3-4).  Co przeko-
nało Judasza do zmiany 
zdania? Nie wiadomo. Być 
może nie spodziewał się, 
że jego działanie będzie 
miało, aż tak dalekosiężne 
konsekwencje. Faktem jest 
jednak to, że ostatnie zda-
nia ewangelii opisujące jego 
historię mówią o tym, że się 
„opamiętał, zgrzeszył i wydał 
krew niewinną”. Ostatecz-
nie Judasz oddał pieniądze, 
które otrzymał i pozostał 
z niczym. Wydawać by się 
mogło, że nie zyskał niczego 
poza niesławą, która spadła 
na jego imię, aż po dziś. 

Na zawsze jeden  
z dwunastu 

Choć historia Judasza 
kończy się tragiczną śmier-
cią przez powieszenie się, to 
niezależnie od tego czego się 
dopuścił i jaki �nał miało 
jego życie, na zawsze pozo-
stanie on zapamiętany jako 
jeden z uczniów Jezusa. W 
wielu miejscach ewangelii, w 
których Judasz wspominany 
jest z imienia, podkreśla się 
zarazem, że jest on jednym z 
grona dwunastu. Zdrajca de 
facto, nigdy nie przestał być 
częścią apostolskiego grona. 
Nawet zło, które popełnił 
nie wymazało go z ewan-
gelicznych stronic. Kościół 
nie ukrył Judasza. Nie zaczął 
kłamliwie przekonywać do 
tego, że Judasz nigdy nie 
był apostołem. Nie postarał 
się skutecznie, aby pamięć 
o zdradzieckim uczniu 
przepadła i stała się jedynie 
mglistym wspomnieniem, 
„ocierającym się” o legendy 
i mity. Wręcz przeciwnie. 
Ewangelia, czyli dobra no-
wina, dobitnie mówi o tym, 
kim Judasz był, co zrobił i za 
kogo nadal jest uważany. Na 
zawsze będzie już jednym z 
dwunastu. W wielu miej-
scach podkreśla to choćby 
św. Mateusz: „Wtedy jeden z 
Dwunastu, imieniem Judasz 
Iskariota, udał się do arcy-
kapłanów” (Mt 26,14), albo 
w innym miejscu: „Gdy On 
jeszcze mówił, oto nadszedł 
Judasz, jeden z Dwunastu, a 
z nim wielka zgraja z miecza-
mi i kijami” (Mt 27, 47). 

Faktem jest, że Judasz 
jest tym, który wydał Jezusa, 
ale na zawsze będzie częścią 
tej grupy, którą Chrystus 
wyróżnił. Na zawsze będzie 
jednym z dwunastu. Wie-
rzący mogą upatrywać w 
tym już wyżej wspomnianą  
nadzieję. Wiarę w to, że nic 
nie jest w stanie odłączyć 
od Jezusa, osoby którą on 
sam wybrał. Potwierdzeniem 
tego mogą być słowa, które 
apostoł narodów św. Paweł 
napisał w Liście do Rzymian 
około dwadzieścia lat po 
dramatycznych wydarze-
niach, które rozegrały się w 
Jerozolimie: „Jestem pewien, 
że ani śmierć, ani życie, ani 
aniołowie, ani Zwierzchno-
ści, ani rzeczy teraźniejsze, 
ani przyszłe, ani Moce,  ani 
co wysokie, ani co głębokie, 
ani jakiekolwiek inne stwo-
rzenie nie zdoła nas odłączyć 
od miłości Boga, która jest 
w Chrystusie Jezusie, Panu 
naszym”.

Mateusz Dąbrowski 

Jezus i Judasz, jego uczeń 
Postacią, która odegrała ogromne znaczenie w wydarzeniach wspominanych w okresie świąt wielkanocnych jest Judasz Iskariota. Dlaczego 
wydał Jezusa? Co mógł zyskać dzięki zdradzie oraz czy starał się naprawić swój błąd? 

Giotto di Bondone, Pocałunek Judasza albo Pojma-
nie Chrystusa, fresk, 1304-1306, Capella degli Scro-
vegni, Padwa.
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Zdrowych i Błogosławionych

Świąt Wielkiej Nocy

wypełnionych nadzieją i wiarą.
Pogody w sercu i radości płynącej

ze Zmartwychwstania Pańskiego.

Wiosennego nastroju, serdecznych spotkań
w rodzinnym gronie oraz wszelkiej pomyślności.w rodzinnym gronie oraz wszelkiej pomyślności.

życzy

Rada Nadzorcza, Zarząd i pracownicy

Banku Spółdzielczego w Krapkowicach 

Podczas wizyty młodzi goście dowiedzieli się na czym polega praca 
strażaka oraz jakiego sprzętu używa się przy prowadzeniu akcji ratow-
niczo-gaśniczych. Młodzieży przybliżono także zagadnienia związane z 
bezpieczeństwem oraz zagrożeniami jakie niesie ze sobą wypalanie traw. 
Wizyta w komendzie straży pożarnej była nie tylko świetną zabawą, ale 
również ważną lekcją bezpieczeństwa. Dla małych uczestników spotkanie 
będzie  z pewnością niezapomnianym przeżyciem.

(matt), fot.( KPPSP w Krapkowicach) 

Niedziela Palmowa to 
szczególny dzień dla chrze-
ścijan. Wierni tego dnia 
przynoszą do kościoła pal-
my symbolizujące gałązki 
oliwne, którymi witano 
Chrystusa w Jerozolimie. W 
Żywocicach tradycja przy-
gotowywania palmowych 
gałązek jest o tyle szczególna, 
że od kilkunastu lat wiąże się 
ona również z konkursem 
na najbardziej okazałą pal-
mę. Tegoroczne były bardzo 
kolorowe, przyozdabiane 
bibułkami, suchymi kwiata-
mi i zielonymi gałązkami i 
prezentowały się niezwykle. 
Jak na prawdziwy konkurs 
przystało, pomiaru długości 

prac  dokonywało profe-
sjonalne jury pod czujnym 
okiem proboszcza ks. Piotra 
Kamieniaka. Najdłuższa 
palma w wykonaniu Dawi-
da i Karola, liczyła 4,02 m 
wysokości. Kolejna prawie 
dorównywała pierwszej – 
praca Karmen i Laury mie-
rzyła niewiele mniej, bo 3,93 
metra. Ostatnia również nie 
odbiegała od pozostałych. 
Wykonana przez Pawła pal-
ma osiągnęła 3,35 m. Kon-
kurs na najbardziej okazałą 
palmę odbył się w para�i św. 
Floriana w Żywocicach w 
niedzielę 24 marca. 

(matt), fot. sołectwo 
Żywocice 

Spotkali się ze strażakami
Komenda Powiatowa Państwowej Straży Pożarnej w 
Krapkowicach gościła laureatów eliminacji miejsko-

-gminnego Ogólnopolskiego Strażackiego Konkursu 
Plastycznego. Spotkanie odbyło się w czwartek 21 
marca. 

Laureaci eliminacji miejsko-gminnego Ogólnopol-
skiego Strażackiego Konkursu Plastycznego odwie-
dzili krapkowickich strażaków.

Najdłuższa palma w wykonaniu Dawida i Karola, li-
czyła 4,02 m wysokości.

Tradycja wciąż żywa
Za nami siedemnasta edycja parafialnego 
konkursu dla dzieci na najpiękniejszą i naj-
dłuższą palmę wielkanocną. Największa z 
nich miała ponad 4 metry. 
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Szanowni Mieszkańcy Gminy Gogolin, 
Drodzy Goście i Przyjaciele! 

 

Burmistrz Gogolina  

Joachim Wojtala 

 

Przewodniczący Rady Miejskiej  

Piotr Czok 

 

Zastępca Burmistrza 

Krzysztof Reinert 

 

Z okazji Świąt Wielkanocnych  
składamy Państwu najserdeczniejsze życzenia.  

Niech radosny dzień Zmartwychwstania Pańskiego  
napełni nas wiarą, pokojem, wzajemną życzliwością  

Zdrowych, pogodnych i prawdziwie radosnych  

Świąt Wielkiej Nocy. 

eprasa.pl 4287f27a21



Nr 13 (1350) 26 marca 2024 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl18

eprasa.pl 4287f27a21



Nr 13 (1350) 26 marca 2024 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 19

eprasa.pl 4287f27a21



Nr 13 (1350) 26 marca 2024 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl20

8-letni Tycjan uratował życie swojemu tacie, kiedy 
ten w swoje urodziny dostał pierwszego udaru. 

Szlachetna akcja dla młodego bohatera 

Sytuacja wyraźnie go zirytowa-
ła, więc postanowił zostawić pojazd 
na pasie awaryjnym i wezwać po-
licję. „Dajcie znać, gdy protest się 
skończy” – miał oznajmić funkcjo-
nariuszom przez telefon.

Do tej sytuacji doszło w środę 
20 marca pod Dąbrówką Górną. 
Mieszkaniec gminy Krapkowice 
po wykonaniu telefonu na policję 
zaparkował samochód na pasie 
awaryjnym przy zjeździe auto-
stradowym i na pieszo udał się do 
domu.

- Po zgłoszeniu sprawy funk-
cjonariusze udali się na węzeł 
autostradowy, przy którym zastali 
zaparkowanego ciężarowego mer-

cedesa w niedozwolonym miejscu 
– mówi o�cer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Krapkowi-
cach sierż. sztab. Dominik Wilczek.

Na miejsce przybył także 
kierowca tira, którego policjanci 
chcieli ukarać mandatem m.in. 
za parkowanie w niedozwolonym 
miejscu oraz brak ważnych badań 
technicznych.

- Kierowca samochodu cięża-
rowego odmówił jednak przyjęcia 
mandatu – dodaje Dominik Wil-
czek.

W zaistniałej sytuacji karę dla 
kierowcy wymierzy sąd. 

(mim) 

Zostawił ciężarówkę 
na autostradzie

Podczas ostatniego strajku rolnicy zabloko-

wali węzeł autostradowy Opole Południe, 
w związku z czym kierowca ciężarówki nie 
mógł zjechać z drogi i udać się do domu. Dzień otwarcia nowe-

go salony był okazją do 
tego, by pomóc Tycjano-
wi. Dochód ze strzyżenia 
i stylizacji został przeka-
zany na leczenie jego taty. 
Udało się zebrać kwotę 
2170 złotych i 50 euro. 

8-letni Tycjan urato-
wał życie swojemu ojcu, 
kiedy ten w swoje uro-
dziny dostał pierwszego 
udaru. Pan Łukasz, który 
jest ojcem Tycjana cierpi 
na padaczkę i afazję. Każ-
dego dnia boi się o własne 
życie, bo w niespodzie-

wanym momencie może 
dostać kolejnego udaru, 
co mogłoby się skończyć 
śmiercią i osieroceniem 
syna. Tylko ciągła reha-
bilitacja i terapia logope-
dyczna są w stanie pomóc 
mężczyźnie.  Każdy kto 
chciałby pomóc tacie 
Tycjana może włączyć się 
w charytatywną zbiórkę, 
która prowadzona jest za 
pośrednictwem portalu 
siepomaga.pl/ Łukasz 
Pers. 

(matt), fot. siepomaga.pl 

16 marca w nowo otwartym Barber Shopie w Krapkowicach odbyła się akcja charytatywna na 
rzecz małego Tycjana. Chłopiec mając zaledwie 5 lat uratował życie swojego ojca. Dziś jako 
ośmiolatek opiekuje się nim w chorobie. 
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Z okazji Świąt Wielkanocnych
życzymy zdrowia, optymizmu,

energii i nadziei
na lepszą przyszłość

Zarząd i Dyrekcja
Heidelberg Materials Polska
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Ogłoszenie o naborze wniosków o zawarcie umowy najmu lokali mieszkalnych w ramach inwestycji 
realizowanej przez Społeczną Inicjatywę Mieszkaniową Krapkowice Sp. z o.o. przy ul. Miodowej w 
Krapkowicach – I etap  

Burmistrz Krapkowic zgodnie z przyjętą Uchwałą nr XLII/505/505/2022 Rady Miejskiej w 
Krapkowicach z dnia 24 listopada z późn. zm. w sprawie zasad przeprowadzania naboru wniosków o 
zawarcie umowy najmu lokalu mieszkalnego, w tym określenia kryteriów pierwszeństwa, zasad 
przeprowadzenia oceny punktowej, dla lokali mieszkalnych budowanych w ramach inwestycji 
realizowanej przez Społeczną Inicjatywę Mieszkaniową Krapkowice Sp. z o.o. przy ul. 3 Maja w 
Krapkowicach, ogłasza nabór wniosków.  

Nabór trwa od 08.03.2024 r. do 10.04.2024 r.  

Druk wniosku o zawarcie umowy najmu można pobrać ze strony internetowej Urzędu 
www.krapkowice.pl i SIM Krapkowice www.simkrapkowice.pl lub pobrać w formie papierowej w 
Punkcie Obsługi Klienta w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy przy ul. 3 Maja 17, 47-303 Krapkowice.  

Wnioski wraz z niezbędnymi załącznikami należy złożyć w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w 
Krapkowicach przy ul. 3 Maja 17, 47-303 Krapkowice lub Społecznej Inicjatywy Mieszkaniowej (SIM) 
Krapkowice Sp. z o.o. w Krapkowicach ul. Rybacka 9, 47-300 Krapkowice, lub przesłać pocztą 
tradycyjną (decyduje data i godzina wpływu).  

Osobiście wnioski można składać w godzinach pracy Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach w 
Punkcie Obsługi Klienta w budynku I przy ul. 3 Maja 17, 47 – 303 Krapkowice,  

w poniedziałki w godz. od 7:30 do 17:00,  

wtorki, środy i czwartki w godz. od 7:30 do 15:30  

w piątki w godz. od 7:30 do 14:00  

w siedzibie Społecznej Inicjatywy Mieszkaniowej Krapkowice Sp. z o.o.  

od poniedziałku do piątku w godz. od 7:00 do 15:00.  

Wniosek należy umieścić w zamkniętej kopercie z dopiskiem „Nabór na lokal mieszkalny przy ul. 
Miodowej w Krapkowicach”. 

                                                                                         Andrzej Kasiura 

                                                                                         Burmistrz Krapkowic 

STAROSTA KRAPKOWICKI

wykonujący zadania z zakresu administracji rządowej

stosownie do  art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2023 
r. poz. 344 z późn. zm.)

podaje do publicznej wiadomości,

że na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Krap-
kowicach przy ul. Kilińskiego 1 oraz na stronie inter-
netowej Starostwa Powiatowego w Krapkowicach został 
wywieszony na okres 21 dni wykaz nieruchomości 
położonej w Krapkowicach przy ul. Sądowej 25, sta-
nowiącej własność Skarbu Państwa, przeznaczonej do 
użyczenia Gminie Krapkowice. 
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Konkurs Jablonkujemy, 
w którym powiat rywalizował 
z największymi miastami w 
Polsce, miał na celu nie tylko 
promowanie zdrowego try-
bu życia i ekologii, ale także 
wydobycie piękna z polskich 
terenów oraz wsparcie dla 
małej architektury. Chociaż 
zwycięzcą zostało miasto 
Gniew, to my również otrzy-
maliśmy drzewka – mówi 
wicestarosta Gorzkulla. 

Proces zasadzenia drze-
wek odbył się przy współpra-
cy z pracownikami Wydziału 
Budownictwa i Ochrony 
Środowiska, a symboliczna 
ceremonia miała miejsce 
w miniony piątek przy sta-
rostwie. Teraz, czekamy z 

niecierpliwością na pierwsze 
kwiaty, które nie tylko do-
pełnią piękno naszej prze-
strzeni, ale także będą karmić 
przylatujące na nie pszczoły 
– mówi Katarzyna Gondek-
Jaśkowska z krapkowickiego 

starostwa. Inicjatywa ta nie 
tylko dodaje uroku naszej 
okolicy, ale także promuje 
dbałość o środowisko oraz 
stymuluje życie ekosyste-
mów lokalnych.

(mar)

Mieszkańcy Krapkowic bardzo chętnie korzystają z wiat oraz grilla 
przygotowanego przez powiat krapkowicki jakiś czas temu. Spraw-

dziliśmy jak wygląda 
to miejsce przed roz-

poczęciem wiosny i 
możemy was zapew-

nić, że pierwsze prace 
porządkowe już się 
odbyły, zatem śmiało 
możecie tam zaglą-

dać. Przy tej okazji 
pracownicy starostwa 
apelują, aby zostawiać 
po sobie porządek i 
nie niszczyć infrastruktury wokół tego miejsca. 

Mobilne Centrum 
Edukacji, które zagościło w 
krapkowickim starostwie, 
stało się na kilka godzin 
centrum atrakcji, ale przede 
wszystkim skarbnicą wiedzy. 
Bogaty program wydarzenia 
obejmował pogadanki, gry, 
zabawy oraz mobilne kino. 

Każdy mógł też spróbować 
swoich sił podczas jazdy na 
rowerze, która napędzała 
kino. Wiedzy na temat 
ochrony środowiska natu-
ralnego oraz propagowanie 
proekologicznych postaw 
wśród mieszkańców nigdy 
za wiele. Jednym z głów-

nych tematów poruszanych 
podczas wydarzenia był 
problem segregacji odpadów 
oraz konieczność oszczę-
dzania wody. Uczestnicy 
mieli okazję dowiedzieć się, 
jakie korzyści przynosi 
odpowiednie gospodarowa-
nie zasobami naturalnymi 

Marzec pod znakiem EKO
W dniach 21-23 marca powiat krapkowicki oraz lokalne placówki oświatowe zorganizowały wydarzenie mające na celu podniesienie świadomo-

ści ekologicznej wśród mieszkańców z okazji Pierwszego Dnia Wiosny, Światowego Dnia Lasu oraz Światowego Dnia Wody. Eventy cieszyły się 
ogromnym zainteresowaniem przedszkolaków, młodzieży szkolnej oraz seniorów, którzy licznie wzięli udział w różnorodnych aktywnościach.

Park & Ride & Chillout

Nowe drzewka ozdobiły 
przestrzeń przy starostwie 

w Krapkowicach
Powiat Krapkowicki uczestniczył w konkursie Jablonkujemy organizowa-

nym przez Fundację State of Poland, dzięki któremu pozyskał 100 jabło-

nek odmian red sentinel i white angel. Drzewka te, znane z wyjątkowej 
atrakcyjności dla pszczół i ptaków, trafiły właśnie do naszego miasta.

oraz jakie proste codzienne 
działania mogą przyczynić 
się do ochrony środowiska. 
Jesteśmy bardzo zadowoleni 
z zaangażowania mieszkań-

ców w nasze wydarzenie oraz 
zainteresowania tematyką 
ekologiczną – mówi Sabi-
na Gorzkulla wicestarosta 
krapkowicka. To pokazuje, 

że społeczność lokalna jest 
gotowa do podejmowania 
świadomych działań na rzecz 
ochrony naszej planety.

(mar)

(mar)
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Na wydarzeniu gościło 
także wiele znanych z ekra-
nów telewizji osób m.in.  
duet Dorota Wellman i 
Marcin Prokop z telewizji 
śniadaniowej, Katarzyna 
Sokołowska - reżyserka, 
choreografka i dyrektorka 
artystyczna, która od ponad 
28 lat reżyseruje i produkuje 
największe pokazy mody 
współpracując z czołówką 
modowych marek i pro-
jektantów, znana młodszej 
widowni jako jurorka pro-
gramu „Top Model” oraz 
Anna Wochna, Marta Gąska 
i Ewelina Ignaczak. 

Podczas spotkania naj-
ważniejsza była jednak ta 
część, wokół której skupio-
no specjalistów od zdrowia. 
Z Krapkowickiego Centrum 
Zdrowia nie zabrakło  dr 
Katarzyny Seweryn – Serkis 
oraz dr Katarzyny Tarary, 
specjalistek z dziedziny gine-
kologii, położnictwa, chirur-
gii, w tym chirurgii onkolo-
gicznej. Mówiono o różnego 
rodzaju bólach brzucha. Jak 
na nie reagować i jak roz-
poznawać, kiedy mogą być 
niebezpieczne. Eksperci z 

Annogórskiego Centrum 
Zdrowia Psychicznego w 
Krapkowicach poświęcali 
swój czas paniom w zakresie 
informacji na temat zdrowia 
psychicznego, prezentując 
usługi nowopowstałej pla-
cówki. Wydarzenie było 
także okazją do promowania 
akcji "Masz jaja idź na bada-
nia", której przedstawiciele 
zachęcali do regularnych 
badań pro�laktycznych. 

- Spotkania w ramach 
projektu Siła Kobiet cieszą 
się bardzo dużym zaintere-
sowaniem od kilku lat nieza-
leżnie od tego, czy gościmy 
na nich gwiazdy dużego 
formatu, czy spotykamy się 
w kameralnej sali naszego 
starostwa – mówi Sabina 
Gorzkulla wicestarosta 
krapkowicka. Najważniejsze 
podczas nich jest budowa-
nie świadomości związanej 
z pro�laktyką zdrowotną, 
wsparciem w sytuacjach kry-
zysowych, cała reszta jest do 
tych spotkań małą wartością 
dodaną, żeby ze sobą pobyć, 
czasem się pośmiać, wypić 
przysłowiową kawę. W Pol-
sce nadal niewiele kobiet 

korzysta z przywileju, jakim 
jest możliwość zrobienia 
chociażby cytologii, nie mó-
wiąc już o innych badaniach 
- kontynuuje wicestarosta. 
- Wyprodukowaliśmy przez 
ostatnie lata tysiące lusterek 
zdrowia, którymi obdarowu-
jemy nasze panie, aby uczyły 
się samokontroli piersi. Te 
wszystkie działania są bardzo 
ważne i krok po kroku kon-
sekwentnie przynoszą efekty. 

 Dopełnieniem sobot-
niego spotkania był panel 
„Kobiety z pasją”, gdzie o 
swoich pomysłach na ży-
cie, na aktywność i biznes 
mówiły niezwykłe kobiety 
z powiatu krapkowickiego. 
Agnieszka Jasik na co dzień 
zajmuje się wydobywaniem 
z łupku pięknej biżuterii, 
Renata Kozioł po utracie 
pracy postanowiła zdobyć 
środki europejskie na ma-
szynę do haftu i dziś pro-
jektuje i wykonuje wzory na 
odzieży, torebkach i wielu 
innych gadżetach. Martyna 
Dressler, po tym jak okazało 
się, że jest alergikiem zain-
westowała w hodowlę Alpak, 
z wełny których wykonuje 

przeróżne produkty, a same 
zwierzątka pomagają też 
dzieciom w terapii. Grażyna 
Orzechowska – harcerka od 
zawsze, jest wolontariuszką 
WOŚP i zaraża wolonta-
riatem swoje dzieci oraz 
przyjaciół, aktywnie działa w 
Fundacji Szerpowie Nadzie, 
dzięki której osoby niepeł-
nosprawne mogą zdobywać 
szczyty. Jest na półmetku 
przygotowywania Rajdu 
Setka z Hakiem. 

- W czasie takich spo-
tkań nie tylko poznajemy 
ludzi, którzy mają wiele 
ciekawego do powiedzenia, 
ale przede wszystkim pozna-
jemy się wzajemnie, swoje 
oczekiwania, swoje pomysły. 
To właśnie tego typu przed-
sięwzięcia dają siłę lokalnej 
społeczności - siłę rozumie-
nia potrzeb i siłę współ-
pracy – podkreślał obecny 
na spotkaniu Maciej Sonik 
starosta krapkowicki.  Nie 
przez przypadek nazywają 
się „Siła Kobiet”. I sobotnie 
spotkanie tę siłę wszystkim 
nam dało. 

Spotkanie zakończył 
muzyczny upominek przy-
gotowany przez utalento-
wane wokalistki z Liceum 
Ogólnokształcącego w Krap-
kowicach – Natalię Asman i 
Natalię Szczepanek.

- Ogromne podzięko-
wania kieruję do wszystkich 
kobiet, które wzięły udział w 
spotkaniu. Zwłaszcza tych, 
które były z nami przez 
cały dzień - stanowi to do-
wód, nie tylko ogromnego 
zainteresowania inicjatywą, 
ale także motywację do dal-
szego rozwoju projektu Siła 
Kobiet – podkreśla Sabina 
Gorzkulla wicestarosta krap-
kowicka. - Dziękuję Pań-
stwu Marioli i Joachimowi 
Wiesiollek za otwartość na 
naszą inicjatywę, restau-
racji Pizzeria Ambiente ze 
Strzeleczek, piekarni Krzyś 
z Rogowa Opolskiego, cu-
kierni Magosz z Krapkowic,  
Ani Romanek z Kawa dla 

Biznesu, Agnieszce Pyka-
Goldner, Monice Bębenek z 
kwiaciarni Zielona Gęś – bez 
Państwa zaangażowania i ra-
batów na produkty, zorgani-
zowanie wydarzenia dla 500 
kobiet nie byłoby możliwe. 
Dziękuję moim współpra-
cownikom za pomoc w or-
ganizacji wszystkich spraw 
technicznych. Dziękuję 
Krapkowickiemu Centrum 
Zdrowia z prezesem Marci-
nem Misiewiczem na czele, 
za podejmowanie wszystkich 
aktywności wychodzenia ze 
mną do ludzi – dodaje Sabi-
na Gorzkulla.

Wydarzenie to nie tylko 
dostarczyło inspiracji, ale 
także podkreśliło ważność 
dbałości o zdrowie i wspie-
rania się nawzajem w drodze 
do realizacji swoich marzeń i 
celów życiowych.

(mar)

Kobieca moc ENDORFIN  
w Pałacu w Żyrowej

W niedzielę 24 marca odbyło się już kolejne ze spotkań dla kobiet pod hasłem „Siła Kobiet” zainicjowane kilka lat temu przez Sabinę Gorzkullę 
wicestarostę krapkowicką. To wydarzenie, dzięki któremu mieszkanki powiatu krapkowickiego mają okazję doświadczyć niezapomnianych 
chwil pełnych radości, inspiracji i ważnych rozmów o zdrowiu. Tym razem Kobieca Moc Endorfin, bo pod takim hasłem odbyło się spotkanie, 
połączyła projekty Siła Kobiet i Być Kobietą On Tour z udziałem równie niezwykle aktywnej kobiety działającej na rzecz wsparcia kobiet - Marty 
Klepki. Panie, zebrały się w pięknym otoczeniu pałacu w Żyrowej, gdzie z dumą i wzruszeniem  gościła je Mariola Wiesiollek.
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Powiat krapkowicki 
złożył wniosek o dofinan-
sowanie do projektu pn. 
„Budowa pochylni dla 
osób niepełnosprawnych 
w Zespole Szkół Spe-
cjalnych im. J.  Tuwima 
w  Krapkowicach” w ra-
mach Programu Wyrów-
nywania Różnic Między 
Regionami III – obszar 
B. Celem projektu jest 
zniwelowanie barier ar-
chitektonicznych w Ze-
spole Szkół Specjalnych 
im. J. Tuwima w  Krap-

kowicach, do którego 
uczęszczają uczniowie z 
różnymi niepełnospraw-
nościami z terenu Po-
wiatu Krapkowickiego. 
Schody wejściowe, które 
prowadzą do budynku 
stanowią dużą przeszkodę 
w swobodnym wejściu do 
szkoły dla uczniów po-
ruszających się na wózku 
inwalidzkim, z trudno-
ściami w poruszaniu się, 
zaburzeniami równowagi 
i orientacji w przestrzeni 
oraz z niedowidzeniem. 

Wybudowanie podjaz-
du znacząco wpłynie na 
komfort poruszania się 
osób mających trudności 
z pokonywaniem scho-
dów – mówi Maciej So-
nik starosta krapkowicki 
Łączny koszt realizacji 
projektu: 78 454,44 zł 
środki własne  prze-
znaczone na realizację 
projektu: 54 918,11 zł, 
Wnioskowana kwota do-
finansowania ze środków 
PFRON (30% wartości 
inwestycji): 23 536,33 zł.

ZŁOTY HATTRICK. 
Oliwia Szczerska, która dru-
gi rok z rzędu, może liczyć 
na wsparcie powiatu krapko-
wickiego wróciła do domu 
z trzema złotymi medalami. 
Pierwszy wywalczony w 
grze singlowej, drugi w grze 
deblowej z reprezentantką 
gospodarzy OTB LOTKA 
OSTRÓW WIELKOPOL-
SKI Dominiką Ciesielską 
i trzecie złoto wywalczone 
z Antonim Miotłą UKS 
GÓRNIK ŁĘCZNA. A to 
nie wszystko. Niebawem 
opowiemy Wam nieco wię-
cej na łamach naszej gazety o 
tej młodej gogoliniance. 

(mar)

Na ukończeniu w Staro-
stwie Powiatowym w Krap-
kowicach są prace związane 
z wymianą windy. Powiat 
Krapkowicki otrzymał do-
�nansowanie na realizację 
projektu pn. „Poprawa do-
stępności usług publicznych 
w sercu Opolszczyzny po-
przez zakup i montaż windy 
wewnętrznej w budynku 
Starostwa Powiatowego 
w Krapkowicach” w  ra-
mach pierwszego naboru 
do  programu Państwowego 
Funduszu Rehabilitacji 
Osób Niepełnospraw-
nych  „Dostępna przestrzeń 
publiczna”. Całkowita war-
tość projektu wynosi: 183 

270,00 zł, Wartość do-
�nansowania wynosi: 
146 616,00 zł, Wkład 
własny powiatu: 36 
654,00 zł 

Celem Programu 
jest zapewnienie oso-
bom z niepełnospraw-
nościami dostępu do 
przestrzeni publicznej, 
informacji i komunika-
cji, a także technologii, 
urządzeń oraz usług 
powszechnie dostęp-
nych lub powszechnie 
zapewnianych, na zasa-
dzie równości z innymi 
osobami. 

W pierwszej kolejności 
zostanie wykonana termo-
modernizacja istniejących 
budynków polegająca na 
ociepleniu ścian i pokrycia 
dachowego, wymianie sto-
larki okiennej i drzwiowej, 
modernizacji CO wraz z 
węzłem cieplnym. W ko-

lejnym etapie powstanie 
hala szkoleniowa, na którą 
ogłoszono przetarg. Pro-
jekt ,,Branżowe Centrum 
Umiejętności - SPEDYCJA” 
realizowany jest w ramach 
konkursu pn.: ,,Utworzenie 
i wsparcie funkcjonowania 
120 branżowych centrów 

umiejętności (BCU) reali-
zujących koncepcję centrów 
doskonałości zawodowej 
(CoVEs)” współ�nansowa-
nego ze środków Krajowego 
Planu Odbudowy i Zwięk-
szania Odporności. Wartość 
tego zadania to przeszło 11 
mln zł.

Po ostatniej III Opol-
skiej Lidze Zawodowców 
w branży logistyczno 
– spedycyjnej można 
by śmiało powiedzieć, 
że krapkowiccy logisty-
cy rozbili bank. Łukasz 
Apostel konsekwentnie 
udowadnia, że z każdym 

rokiem jest w tej branży 
coraz lepszy, zajmując 
po raz kolejny pierwsze 
miejsce. Trzecie miejsce 
przypadło Aleksandrze 
Larysz, która będzie re-
prezentowała nasz powiat 
na arenie już krajowej 
w Gdańsku, kolejni na 

liście zwycięzców, to 
Natalia Michna i Oskar 
Namysło. Cała drużyna 
otrzymała za swoje osią-
gnięcia drobne upominki 
z rąk wicestarosty Sabiny 
Gorzkulli z życzeniami 
dalszych sukcesów. 

Powiat Krapkowicki  
w obiektywie

Wsparcie lokalne w drodze do sukcesów 

Logistycy z „Zamku” na podium 

Branżowe Centrum Umiejętności wkracza w fazę realizacji inwestycji

Dostępność dla osób niepełnosprawnychBudowa pochylni dla osób niepełnosprawnych w Zespole Szkół Specjalnych 
im. J. Tuwima w Krapkowicach
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MACIEJ SONIK STAROSTA KRAPKOWICKI,
SABINA GORZKULLA WICESTAROSTA KRAPKOWICKI OPOLSKA AMBASADORKA UE 
SERDECZNIE ZAPRASZAJĄ NA:

27 MARCA 2024 ROKU
PARKING ZA STAROSTWEM  
POWIATOWYM W KRAPKOWICACH
ULICA KILIŃSKIEGO 1 W GODZINACH OD 10.00 DO 19.00

POMOŻEMY 
WIKTOROWI KOTOWICZOWI!
WOLONTARIUSZE ZBIORĄ DO PUSZEK  
DATKI NA LECZENIE I REHABILITACJĘ.

PROGRAM:
KIERMASZ WIELKANOCNY Z UDZIAŁEM LOKALNYCH 
TWÓRCÓW LUDOWYCH I PRODUCENTÓW ŻYWNOŚCI

KUPICIE NA NIM MIĘDZY INNYMI:
WYROBY CERAMICZNE, WIKLINOWE, HAFTOWANE, SZYDEŁKOWE,  
KROSZONKI, OZDOBY WIELKANOCNE

PRZYSMAKI NA STÓŁ WIELKANOCNY:
JAJKA, SERY, WĘDLINY, PRZETWORY, BABY I MAZURKI, MIODY

BĘDZIECIE MOGLI SPRÓBOWAĆ TRADYCYJNEGO ŻURKU, 
PRZYGOTOWANEGO PRZEZ RESTAURACJĘ TAWERNA Z KRAPKOWIC

W DRODZE DO DOMU OTRZYMACIE SŁOICZEK ZAKWASU 
PRZYGOTOWANEGO PRZEZ RESTAURACJĘ KAMIENIEC
Z KAMIENA ŚLĄSKIEGO

ZROBICIE ZDJĘCIA PRZY GIGANTYCZNYCH JAJACH WYKONANYCH 
W TRADYCYJNY WZÓR OPOLSKIEJ KROSZONKI I NOWOCZESNEJ

GODZINA 16.00 
PRZEDSTAWIENIE PT.: „O KURZE, WIOŚNIE I PISANKACH”

WYSTĄPIĄ UCZNIOWIE I NAUCZYCIELE Z ZESPOŁU SZKÓŁ SPECJALNYCH 
IM. J. TUWIMA W KRAPKOWICACH

PONADTO GWARANTUJEMY MNÓSTWO ATRAKCJI:

W GODZINACH 10.00 - 12.00 i 15.00 - 19.00
WARSZTATY CERAMICZNE Z UDZIAŁEM AGNIESZKI PYKI – GOLDNER
WARSZTATY KROSZONKARSKIE Z UDZIAŁEM PATRYKA BLANI

W GODZINACH 15.00 - 19.00
BĘDZIECIE MOGLI ZROBIĆ WIELKANOCNY STROIK POD OKIEM 
FLORYSTÓW Z KWIACIARNI ZIELONA GĘŚ

ORAZ OZDOBIĆ MINI MAZURKI WIELKANOCNE LUKRAMI KRÓLEWSKIMI 
ORAZ KOLOROWĄ POSYPKĄ WEDŁUG RECEPTURY OPOLSKICH 
LUKROWANYCH FANTAZJI POD OKIEM AGNIESZKI JASIK

NIE ZAPOMNI O WAS RÓWNIEŻ WIELKANOCNY ZAJĄC,
Z KTÓRYM BĘDZIECIE MOGLI SOBIE ZROBIĆ ZDJĘCIE

UCZNIOWIE NASZYCH SZKÓŁ 
PRZYGOTUJĄ DLA WAS NIESPODZIANKI:

Z ZESPOŁU SZKÓŁ IM. J. KILIŃSKIEGO Z KRAPKOWIC: 
ARTKILIŃSKI - INSPIRACJE NA ŚWIĘTA

Z ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH IM. PIASTÓW  
OPOLSKICH W KRAPKOWICACH:
ZAPLATANIE KOLOROWYCH WARKOCZYKÓW, 
BOOKCROSSING, MALOWANIE ŚWIĄTECZNYCH DEKORACJI

Z ZESPOŁU SZKÓŁ IM. JANA PAWŁA II 
W ZDZIESZOWICACH:
ŚWIĄTECZNE MALOWANKI

A PO ZMROKU...

ZAPROSIMY WAS NA WSPÓLNE 
ROZPALENIE OGNISK 
I PIECZENIE KIEŁBAS

CZAS UMILĄ SWOIM ŚPIEWEM 
HARCERZE Z HUFCA  
ZHP KRAPKOWICE

BEZPŁATNY PRZEJAZD KOLEJKĄ 
NA TRASIE KRAPKOWICE – 
OTMĘT – GOGOLIN

FOTOBUDKA

SZUKAJCIE HARMONOGRAMU 
NA FB ORAZ W TYGODNIKU 
KRAPKOWICKIM

UDZIAŁ W WYDARZENIU JEST RÓWNOZNACZNY Z WYRAŻENIEM ZGODY NA BEZPŁATNE WYKORZYSTANIE WIZERUNKU UCZESTNIKA DO CELÓW PROMOCYJNYCH ORGANIZATORÓW

Środę Żurową 

oraz  Kiermasz Wielkanocny!
Rozkład jazdy kolejki  

Podczas ,,Środa Żurowa w sercu Opolszczyzny” 27.03.2024 r. 

          

Trasa I: Hala Widowiskowo-Sportowa im. W. Piechoty  

w Otmęcie – Krapkowice  - Hala Widowiskowo-Sportowa  

im. W. Piechoty w Otmęcie 

Kurs ODJAZD Przystanek 1 Przystanek 2 Przystanek 3     PRZYJAZD 

  Hala Widowiskowo – 

Sportowa im.  

W. Piechoty w Otmęcie 

Koło targowiska,  
ul. Drzymały 

Koło zabytkowej 
pompy w 

Krapkowicach 

Urząd Miasta 

 i Gminy w 

Krapkowicach,  

 

Hala Widowiskowo – 

Sportowa im.  

W. Piechoty w Otmęcie 

I 9:30 9:40 9:47 9:51 9:57 

II 11:50 12:00 12:07 12:11 12:17 

III 14:10 14:20 14:27 14:31 14:37 

IV 17:00 17:10 17:17 17:21 17:27 

V 17:40 17:50 17:57 18:01 18:07 

 

Trasa II: Hala Widowiskowo-Sportowa im. W. Piechoty  

w Otmęcie – Krapkowice (Orlen) - Hala Widowiskowo-Sportowa  

im. W. Piechoty w Otmęcie 

Kurs ODJAZD Przystanek 1 Przystanek 2 Przystanek 3 Przystanek 4 PRZYJAZD 

 Hala Widowiskowo – 

Sportowa im.  

W. Piechoty w Otmęcie 

Koło 
targowiska,  

ul. Drzymały 

Na Stacji PKN 

Orlen 

Koło 
zabytkowej 

pompy w 

Krapkowicach 

Urząd Miasta 

 i Gminy 

Krapkowice 

Hala 

Widowiskowo – 

Sportowa im.  

W. Piechoty  

w Otmęcie 

I 11:00 11:10 11:16 11:28 11:32 11:38 

II 13:20 13:30 13:36 13:48 13:52 13:58 

III 16:10 16:20 16:26 16:38 16:42 16:48 

IV 19:10 19:20 19:26 19:38 19:42 19:48 

 

 Trasa III: Hala Widowiskowo-Sportowa im. W. Piechoty  

w Otmęcie - Gogolin - Hala Widowiskowo-Sportowa  

im. W. Piechoty w Otmęcie 

Kurs ODJAZD Przystanek 1 Przystanek 2 Przystanek 3 Przystanek 4 PRZYJAZD 

 Hala Widowiskowo – 

Sportowa im.  

W. Piechoty w Otmęcie 

Dworzec PKS  

w Gogolinie 

przy ul. Ligonia 

Urząd Miejski  
w Gogolinie 

Hala Sportowa 

przy SP nr 3 w 

Gogolinie, ul. 

Krapkowicka 

Urząd Miasta 

 i Gminy 

Krapkowice 

Hala 

Widowiskowo – 

Sportowa im.  

W. Piechoty  

w Otmęcie 

I 10:10 10:26 10:30 10:36 10:43 10:49 

II 12:30 12:46 12:50 12:56 13:03 13:09 

III 15:30 15:46 15:50 15:56 16:03 16:09 

IV 18:20 18:36 18:40 18:46 18:53 18:59 

Przejazd kolejką jest darmowy. Podane orientacyjne godziny przyjazdu i odjazdu kolejki mogą ulec zmianie 
ze względu na warunki drogowe.  

Kolarstwo MTB (Mountain 
Bike) to dyscyplina, w której za-
wodnicy ścigają się na specjalnie 
przystosowanych rowerach do 
jazdy w trudnym terenie. Trasy 
mogą być różnorodne, od leśnych 
ścieżek po trudne technicznie 
zjazdy. Kolarze muszą posiadać 
nie tylko kondycję �zyczną, ale 
także umiejętności techniczne, 
aby pokonać trudności terenowe.

CX (Cyclocross) to nato-
miast dyscyplina, która łączy ce-
chy kolarstwa szosowego i MTB. 
Zawody odbywają się na krót-
kich, okrężnych trasach, zazwy-
czaj w terenie zmiennym, gdzie 
zawodnicy muszą pokonywać 
przeszkody takie jak błoto, piasek 
czy schody, często zmuszeni do 
noszenia roweru na ramieniu. I 
tak też było w minioną sobotę. 
Dodatkowym utrudnieniem dla 
niektórych zawodników był na-
gły deszcz i wiatr, który po poran-
nym słońcu zaskoczył znienacka. 

W mistrzostwach powiatu 
krapkowickiego uczestnicy mieli 

okazję rywalizować sprawdzając 
swoje umiejętności i wytrzymałość 
w różnorodnych warunkach tere-
nowych w otmęckim lesie. Nad 
przebiegiem zawodów i bezpie-
czeństwem zawodników czuwała 
OSP Strzeleczki, zaś ich organiza-
cją pod auspicjami powiatu krap-
kowickiego zajęła się niezawodna 
ekipa z Klubu LUX Respondek 
z Żyrowej oraz grupa kolarska 
OKR BIKE TEAM z Krapkowic. 
Gmina Krapkowice udostępniła 
na zawody nieodpłatnie stadion. 
Medale i statuetki wraz z pakieta-
mi startowymi ufundował starosta 
krapkowicki Maciej Sonik, który 
miał okazję osobiście pogratu-
lować zwycięzcom.  Najlepszy 
mieszkaniec, mieszkanka powiatu 
krapkowickiego mogli liczyć na 
vouchery na serwis rowerowy. 

WYNIKI „MINI OKR MTB CX”
Rowerki biegowe:
1. miejsce: SCHMIDT MAR-
CEL, rocznik 2019, GOGOLIN 
2. miejsce: CHROBAK MA-
CIEJ, rocznik 2020, WIERZ-

BIEC, klub VICTORIA GŁU-
CHOŁAZY 
3. miejsce: BANACHOWSKI 
JAKUB, rocznik 2021 

Kategoria Dz. Chł. 1: 2018 i 
młodsi :
1. miejsce: PTOK ŁUCJA, rocz-
nik 2018, GOGOLIN 
2. miejsce: BADEWICZ JA-
GNA, rocznik 2019, KRAPKO-
WICE 
3. miejsce: ŻOK MAGDALE-
NA, rocznik 2018, KRAPKO-
WICE, klub OKR BIKE TEAM 

1. miejsce: PLUTECKI LEON, 
rocznik 2018 
2. miejsce: BRZOZOWSKI 
JAN, rocznik 2018 
3. miejsce: SOWIŃSKI TO-
MASZ, rocznik 2018, GLIWICE 

Kategoria Dz. Chł. 2017
1. miejsce: NIESTRÓJ JULIA, 
rocznik 2017 KRAPKOWICE, 
klub OKR BIKE TEAM 
2. miejsce: KSIĄDZ MILENA, 
rocznik 2017, GOGOLIN

OKR MTB & CX w sercu Opolszczyzny 
Pierwsze mistrzostwa powiatu krapkowickiego w kolarstwie MTB/CX odbyły się w minioną sobotę 23 marca, w których uczestniczyło prawie 200 
zawodników. Jak widać pomysł na ich organizację spotkał się z  ogromnym entuzjazmem ze strony zarówno uczestników, jak i publiczności. 

1. miejsce: GABOR KACPER, 
rocznik 2017, ZAKRZÓW, klub 
SĄSIEDZITEAM 
2. miejsce: SYTA LEON, rocznik 
2017, GOGOLIN 
3. miejsce: CHMIEL FRANCI-
SZEK, rocznik 2017, KRAPKO-
WICE

Kategoria Dz. Chł. 2016,2015
 1. miejsce: GRABOWSKA 
MARTYNA, rocznik 2015, KA-
LISZ KOŹMINEK 
 2. miejsce: DYLA KAROLINA, 
rocznik 2016, GOGOLIN, klub  
LUKS ROSPONDEK ŻYRO-
WA 
 3. miejsce: MORKA LENA, 
rocznik 2015, KRAPKOWICE 

1. miejsce: GWIŻDŻ BARTŁO-
MIEJ, rocznik 2015, KĘTY,  
UKKS SOKÓŁ KĘTY 
2. miejsce: TOMCZYK JAN, 
rocznik 2015, TARNOWSKIE 
GÓRY, klub DK GWARKI 
3. miejsce: GLINKA PIOTR, 
rocznik 2015, ROZTERK, 
MLKS WIELUN 

Kategoria Dz. Chł. 3 2014 i 
2013
1. miejsce: ZASĘPA NATALIA, 
rocznik 2013, OSTRÓW WIEL-
KOPOLSKI, klub KOŹMINEK 
2. miejsce: SZETELNICKA HE-
LENA, rocznik 2014, BRZEG, 
klub  ZIEMIA BRZESKA 
3. miejsce:  JACHIMOWSKA 
NATALIA, rocznik 2013, 
KRAPKOWICE, klub  BYLE 
DO METY 

1. miejsce: BARANOWSKI MI-
KOŁAJ, rocznik 2013, TYCHY, 
STOWARZYSZENIE KOLAR-
SKI MIKOŁÓW 
2. miejsce: SIUDEK BRUNO, 
rocznik 2013, MIKOŁÓW KO-
LARSKI MIKOŁÓW 
3. miejsce: ORIAN KAROL, 
rocznik 2013, ZDZIESZOWI-
CE, klub LUKS ROSPONDEK 
ŻYROWA 

Kategoria Dz. Chł. 4 2012, 
2011 i 2010
1. miejsce: WOJDYŁA ZUZIA, 
rocznik 2012, BRZEG, klub 
ZIEMIA BRZESKA 
2. miejsce: WOJDYŁA ZOSIA, 
rocznik 2010, BRZEG, klub 
ZIEMIA BRZESKA 
3. miejsce: MORKA JULIA, 
rocznik 2012, KRAPKOWICE 

1. miejsce: BARANOWSKI 
JAKUB, rocznik 2011, TYCHY, 
STOWARZYSZENIE KOLAR-
SKIE MIKOŁÓW 
2. miejsce: GAWENDA BAR-
TOSZ, rocznik 2011, MIKO-
ŁÓW, klub KOLARSKI MIKO-
ŁÓW 
3. miejsce: WIELGOS FILIP, 
rocznik 2011, RYBNIK, klub 
VICTORIA RYBNIK 

WYNIKI „OKR MTB CX W 
SERCU OPOLSZCZYZNY”

WYŚCIG HOBBY: 

- OPEN MĘŻCZYZN 
1. miejsce: RAFAŁ BOGACKI, 
KĘDZIERZYN-KOŹLE, klub 

CARDIO-SPORT SCOTT 
MTB TEAM, czas 00:38:22
2. miejsce:  MATEUSZ 
GŁOMBIK,  KRAPKOWICE, 
klub OKR BIKE TEAM, czas 
00:39:04
3. miejsce: GRZEGORZ 
URBAŃSKI, KLUCZBORK,  
czas 00:39:14

- OPEN KOBIET
1. miejsce: MARIA ORIAN, 
ZDZIESZOWICE, klub LUKS 
ROSPONDEK ŻYROWA, czas 
00:42:52
2. miejsce: MONIKA SMIECH, 
WIĘKSZYCE, czas 00:43:57
3. miejsce JUSTYNA SZARF, 
CHORZÓW, klub KIWI KLUB 
MTB,  czas 00:51:48

WYŚCIG PRO KOBIETY
K1: 1. miejsce: JULIA PRUS,  KĘ-
DZIERZYN-KOŹLE, czas 01:23:00

K2: 1. miejsce: ANNA TKA-
CZUK, GOGOLIN, klub 
TEAM 360, czas 01:31:11

WYŚCIG PRO MĘŻCZYŹNI
M1:
1. miejsce: KACPER CHOJ-
NACKI, ZAWIERCIE, klub DK 
GWARKI, czas 01:05:45
2. miejsce: KAROL ROKIC-
KI, PRUDNIK, WARSZAW-
SKI KLUB KOLARSKI, czas 
01:08:25
3. miejsce: ADRIAN BIKSA, 
KEDZIERZYN-KOZLE, klub 
CARDIO-SPORT SCOTT 
MTB TEAM, czas 01:08:44

M2:
1. miejsce: MATEUSZ JAHN, 
FALMIROWICE, klub  CY-
KLOOPOLE, czas 01:09:50
2. miejsce: BARTŁOMIEJ SO-
BIK, RYBNIK, czas 01:09:51
3. miejsce: OSKAR GRA-
BOWSKI, GŁUBCZYCE, czas 
01:15:55

M3:
1. miejsce: WOJCIECH HA-
LEJAK, GLIWICE, klub DK 
GWARKI, czas 01:02:13
2. miejsce: MATEUSZ WIEL-
GOS, GLIWICE, klub VICTO-
RIA RYBNIK, czas 01:07:40
3. miejsce: SŁAWOMIR 
POLOK,  GÓRA ŚWIĘTEJ 
ANNY, klub CYKLOOPOLE, 
czas 01:07:59

M4:
1. miejsce: TOMASZ SZUL-
CZEWSKI,  ZDZIESZOWICE, 
klub CARDIO-SPORT SCOTT 
MTB TEAM, czas 01:06:14
2. miejsce: SŁAWOMIR GRA-
CA, DANKOWICE, klub BI-
CICLISTA RACING TEAM, 
czas 01:11:48
3. miejsce: ARKADIUSZ KO-
TŁOWSKI, ZDZIESZOWICE, 
klub CARDIO-SPORT SCOTT 
MTB TEAM, czas 01:12:33

(mar)
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Sprzedawcy z Krapko-
wic oraz z wielu opolskich 
miast rozstawiali swoje sto-
iska od wczesnych godzin 
porannych. Jak przystoi na 
tego typu targ, na stoiskach 
można było znaleźć zupełnie 
wszystko. – Wasz targ jest 
jednym z najlepiej zorgani-
zowanych w regionie. Ilość 
miejsca, dostępność oraz 
główna droga, przy której je-
steśmy – mówi pani Dorota, 
stała bywalczyni z Głogów-
ka. Kolejne targi będą od-
bywać się w następujących 
terminach: 20 kwietnia, 18 
maja, 22 czerwca. Zaprasza-
my.

(dp)

21 marca obchodzimy 
Światowy Dzień Zespołu 
Downa. Ta data nie jest 
przypadkową datą, wiąże 
się z istotą tego zaburze-
nia – trisomią 21 chromo-
somu. Kolorowe balony, 
stroje miały pokazać, że nie 
jest ważne, jak wyglądamy, 

czym się różnimy. Podczas 
wydarzenia przedszkolaki 
stworzyły wielką ludzką 
cyfrę 21 symbolizującą ob-
chodzone święto. - Takie 
gesty mają kolosalne znacze-
nie. Przede wszystkim służą 
przełamywaniu stereotypów. 
Uczymy również naszych 

najmłodszych mieszkańców  
szacunku do innych. To 
bardzo ważne cechy każdego 
człowieka - mówił burmistrz 
Krapkowic - Andrzej Kasiu-
ra, który również uczestni-
czył w heppeningu. 

(dp)

W Krapkowickim Domu 
Kultury na spotkaniu zor-
ganizowanym przez Urząd 
Stanu Cywilnego burmistrz 
Krapkowic Andrzej Kasiura 

wręczył odznaczenia nadane 
przez prezydenta Rzeczypo-
spolitej Polskiej za długolet-
nie pożycie małżeńskie. Oto 
lista jubilatów: Kazimiera i 

Andrzej Ciechańscy, Zo�a 
i Adam Hałubiec, Józefa i 
Jerzy Kubisz, Teresa i Eu-
geniusz Kuźmiuk, Elżbieta 
i Henryk Liskowiak, Zo�a 

i Kazimierz Łabuz, Maria 
i Zbigniew Morańscy, Re-
nata i Kazimierz Niwińscy, 
Krystyna i Norbert Pawleta, 
Krystyna i Jerzy Piechota, 

Mirosława i Tadeusz Podo-
lak, Teresa i Bogdan Sem-
powicz, Regina i Marian 
Stygienko, Dorota i Józef 
Sykosch, Stanisława i Jan 

Walukiewicz. Wszystkiego 
najlepszego na dalszej dro-
dze życia.

(dp)

Jubileusz zakochanych
Kwiaty, lampka szampana, odnowienie przysięgi. Piętnaście par świętowało pięćdziesięciolecie  małżeństwa. 

Pchli Targ w Krapkowicach
23 marca, tradycyjnie na placu Eichendorffa w Krapkowicach odbył 
się pierwszy w tym roku Pchli Targ. 

TRISOMIA  
21. CHROMOSOMU

Barwne poparcie dla osób z Zespołem Downa przygotowały przed-

szkolaki z Krapkowic. 
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Stoły przygotowane 
przez Koła Gospodyń Wiej-
skich, Związek  Śląskich 
Kobiet oraz zaproszone 
sołectwa ubarwiły halę. 
Pyszne dania, słodkie i wy-
trawne, ozdoby świąteczne 
przyciągały gości. Podczas 
wydarzenia na scenie zapre-
zentowały się przedszkolaki 
z Krapkowic. Na specjalne 
zaproszenie wystąpiły rów-
nież przedszkolaki z Przed-
szkola nr 6 w Zdzieszowi-
cach, które zaprezentowały 
się w przepięknych strojach 

ludowych. Gwiazdą wie-
czoru był zespół FEST, 
który porwał publiczność 
do wspólnej zabawy. W 
trakcie występów odbywały 
się warsztaty malowania 
jajek zorganizowane przez 
krapkowicką bibliotekę 
oraz stowarzyszenie OKR 
Kultura. Na zakończenie 
dnia zagrała Krapkowicka 
Orkiestra Dęta. – Miło 
widzieć tylu mieszkańców 
tutaj w otmęckiej hali. Inte-
gracja i wspólna zabawa to 
coś, co jest bardzo istotne. 

Dziękuję serdecznie naszym 
partnerom z Morawicy, któ-
rzy przybyli na nasze dzi-
siejsze spotkanie, przywożąc 
ze sobą szczyptę kieleckiej 
tradycji – mówił burmistrz 
Krapkowic. Wystawa Sto-
łów Wielkanocnych została 
zorganizowana przez sto-
warzyszenie OKR Kultura 
przy współpracy z Krapko-
wickim Domem Kultury, 
Gminą Krapkowice oraz 
Województwem Opolskim. 

(dp)

Wystawa stołów wielkanocnych
Tradycyjne nakrycia stołów, potrawy, stroje ludowe i występy młodych artystów. Tak w skrócie można opisać wydarzenie, jakie miało miejsce 
w minioną niedzielę w Hali Widowiskowo-Sportowej im. W. Piechoty w Krapkowicach. 
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Wnioski przyjmowane są od 
poniedziałku 25 marca w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w Strzelecz-
kach. Jedno gospodarstwo domo-
we (prowadzone pod wspólnym 
adresem) może zgłosić w danym 
roku jedno zwierzę, znajdujące się 
pod jego opieką.

- Po złożeniu wniosku zabieg 
kastracji i trwałego znakowania 
zwierząt zostanie s�nansowany w 

100% kosztów – mówi burmistrz 
Strzeleczek Marek Pietruszka. 

Kwali�kację do zabiegu, oce-
nę stanu zdrowia i bezpieczeństwa 
jego wykonania przeprowadzi lek. 
wet. Andrzej Skóra z Krapkowic. 
Warunkiem kwali�kacji do prze-
prowadzenia nieodpłatnego zabie-
gu kastracji i trwałego znakowania 
jest posiadanie potwierdzenia wy-
konania w ciągu ostatniego roku 

obowiązkowego szczepienia psa 
na wściekliznę.

Zabiegi będą odbywać się 
aż do czasu wyczerpania środ-
ków przeznaczonych na ten cel. 
Obowiązuje kolejność zgłoszeń. 
Szczegółowe informacje udzielane 
są pod numerem telefonu: 77 407 
66 65.

(mim)

Przypomnijmy, że o pla-
nach związanych z budową 
ścieżki pisaliśmy już na 
łamach naszej gazety przed 
paroma tygodniami. Z kolei 
kilka dni temu władze gmi-
ny Strzeleczki zrobiły kolej-
ny ważny krok w kierunku 
realizacji zadania.

- Uczestniczyłem w 
ważnym spotkaniu z przed-
stawicielami �rmy Certigos 
Engineering Sp. z o.o. w 
Rybniku, która opracowu-
je projekt budowy ścieżki 
rowerowej pomiędzy Ste-
blowem a Strzeleczkami 
– mówi burmistrz Marek 
Pietruszka. 

Spotkanie dotyczyło 
uzgodnień technicznych 
związanych z projektem. 
Rozmawiano m.in. o na-
wierzchni ścieżki rowerowej, 

jej odwodnieniu  i o budo-
wie zjazdów. 

- Podejmujemy konkretne 
działania, aby inwestycja mo-
gła dojść do skutku – dodaje 
burmistrz. - Dostępność bez-
piecznych tras rowerowych z 
pewnością zachęci mieszkań-
ców do korzystania z roweru 
jako środka transportu.

Na tym etapie trudno 
jednak mówić, kiedy inwe-
stycja będzie zrealizowana i  
jakie będą jej koszty. Szcze-
góły będą znane po rozstrzy-
gnięciu przez gminę prze-
targu. Do tematu będziemy 
zatem wracać.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Jeszcze w lutym w prze-
strzeni publicznej pojawiły 
się plotki, że Stacja Opieki 
Caritas w Zielinie zostanie 
zamknięta. Powodem rze-
komej likwidacji miało być 
to, że gmina Strzeleczki nie 
przekazała odpowiednich 

środków �nansowych na jej 
dalsze funkcjonowanie. Jak 
się jednak okazuje, placówka 
będzie kontynuowała swo-
ją działalność, a pieniądze 
na ten cel się znajdą. Przed 
paroma tygodniami takie za-
pewnienie dał mieszkańcom 

gminy burmistrz Marek Pie-
truszka.

Teraz zapewnienia stały 
się rzeczywistością. W środę 
20 marca gmina Strzeleczki 
podpisała umowę na uży-
czenie lokalu o powierzchni 
140 m2 dla Stacji Opieki 
Caritas w Zielinie na kolejne 
15 lat. W nim mieszczą się 
dwa gabinety rehabilitacyjne 
oraz sama stacja opieki.

- Niebawem ogłosimy 
konkurs ofert, w ramach 
którego dołożymy wynego-
cjowaną kwotę, aby zapew-
nić ciągłość świadczeń re-
habilitacyjnych dla naszych 
mieszkańców – podsumo-
wuje burmistrz.

 (mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Konkurs przebiegł w 
miłej atmosferze. Prawie 
wszystkie uczestniczki zdo-
biły jajka tradycyjną metodą 
rytowniczą, ale nie tylko. 
Jedna z pań wykonywała 
też haftowane jajka. Każde 
dzieło było niepowtarzalne 

i wyrażało osobiste wizje i 
pomysły artystów.

Ostateczne wyniki kon-
kursowe prezentują się na-
stępująco:

1. miejsce: Małgorzata Kern,

2. miejsce: Sabina Walczyk,

3. miejsce: Anna Mitsza.

Wyróżnienia: Wioletta 
Luda, Ilona Sachoń, Ewa 
Koj, Lucyna Leżuch, Fausty-
na Brzozowska.

(mim)

Za nami taneczny turniej 
Fun&Dance. Imprezę zor-
ganizowano w niedzielę 17 
marca w Miejsko-Gminnym 
Ośrodku Kultury Sportu i 
Rekreacji w Zdzieszowicach. 
Podczas wydarzenia dwie 
grupy młodych tancerzy 
ze Strzeleczek wywalczyły 
złote medale. Artyści byli 
doskonale przygotowani co 
jest efektem wielu godzin 
treningowych.

- Jesteśmy niezmiernie 
dumni z naszych małych 
artystów, którzy reprezen-
towali gminę z godnością 
i pasją – mówi burmistrz 
Strzeleczek Marek Pietrusz-
ka. - Ich zwycięstwo to nie 
tylko dowód talentu, ale tak-
że efekt ciężkiej pracy oraz 
wsparcia, jakie otrzymali od 
swoich rodziców i trenerów.

Przypominamy, iż od 
września 2022 roku mło-
dzi artyści szlifują swoje 
umiejętności w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Strze-
leczkach. Tam dwa razy w 
roku odbywają się zajęcia 
taneczne dla dzieci prowa-
dzone przez Instruktorów 
Scorpion DT.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Umowa  
już podpisana

Gmina Strzeleczki podpisała umowę z Caritas Diecezji Opolskiej na 
użyczenie lokalu pod potrzeby dwóch gabinetów rehabilitacyjnych  i 
stacji opieki w Zielinie. - Stacja będzie nadal funkcjonować tak, jak 
obiecałem – mówi burmistrz Marek Pietruszka.

Umowę z Caritas Diecezji Opolskiej podpisano w 
Urzędzie Miejskim w Strzeleczkach.

Spotkanie odbyło się w Urzędzie Miejskim w Strze-
leczkach. Uczestniczył w nim m.in. burmistrz Marek 
Pietruszka.

Ścieżka jest potrzebna
Gmina Strzeleczki chce wybudować ścieżkę rowerową pomiędzy 
Strzeleczkami a Steblowem. Aktualnie trwają rozmowy nad projek-

tem tej inwestycji. 

Zdobiły po mistrzowsku
W sobotę 16 marca w Domu Kultury w Strzeleczkach odbył się Gmin-

ny Konkurs Kroszonkarski dedykowany dorosłym oraz młodzieży ze 
szkół ponadpodstawowych. Artyści po raz kolejny zaskoczyli organi-
zatorów nieprzeciętną kreatywnością. 

Wydarzenie odbyło się w Zdzieszowicach.

Wielki taneczny sukces
Grupa Scorpion Fresh oraz grupa Scorpion Mini ze Strzeleczek z ko-

lejnymi sukcesami tanecznymi. Młodzi artyści przywieźli dwa złote 
medale z turnieju, który odbył się w Zdzieszowicach.

Darmowa kastracja zwierzaków
Ruszył nabór wniosków o przeprowadzenie bezpłatnej kastracji i trwałe-

go znakowania zwierząt z terenu gminy Strzeleczki. Akcja jest dofinanso-

wana przez fundację Zwierz i współfinansowana przez lokalny samorząd.

Artyści po raz kolejny zaskoczyli organizatorów nieprzeciętną kreatywnością.
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Pięć lat w pięć tygodni, cz. V

Największą inwestycją 
zrealizowaną w ubiegłym 
roku była rozbudowa sieci 
kanalizacyjnej w Strzelecz-
kach. Na to przedsięwzięcie 
lokalny samorząd pozyskał 
duże do�nansowanie z rzą-
dowego programu Polski 
Ład. Łączna wartość za-
dania wyniosła dokładnie 
8 486 665,93 zł.

Kolejną ogromną inwe-
stycją była termomoderniza-
cja budynku Szkoły Podsta-
wowej w Strzeleczkach. To 
przedsięwzięcie kosztowało 
prawie 5 milionów złotych 
i również zostało do�nan-
sowane z pozyskanych środ-
ków zewnętrznych.

- Jak co roku sporo 
zainwestowaliśmy też w 
infrastrukturę drogową w 
naszej gminie – mówi bur-
mistrz Marek Pietruszka. 
– M.in. przebudowaliśmy 
drogę gminną w Pisarzowi-
cach oraz drogę gminną w 
Serwitucie.

Ponadto prowadzono 
też inwestycje drogowe w 
Strzeleczkach, Dziedzicach 
i Zielinie. Kolejnym waż-
nym zadaniem była budowa 
Stacji Uzdatniania Wody w 
Dziedzicach.

- W ramach przedsię-
wzięcia wykonany został 
drugi odwiert studzienny 

wody – dodaje Marek Pie-
truszka. -Wartość tego zada-
nia wyniosła dokładnie 986 
914,03 zł brutto.

Ponadto zmodernizowa-
no też oczyszczalnię ścieków 
w Mosznej i wybudowano 
instalację fotowoltaiczną na 
Stacji Uzdatniania Wody w 
Nowym Budzie. Nie zabra-

kło też wielu zadań zrealizo-
wanych w szkołach i innych 
placówkach oświatowych.

Na zdjęciach przed-
stawiamy najważniejsze 
działania samorządu gminy 
Strzeleczki w 2023 roku.

(mar), fot. gmina 
Strzeleczki

Na łamach naszej gazety publikujemy cykl artykułów pt. „Pięć lat w pięć tygodni”, w których opisujemy jak gmina Strzeleczki zmieniła się w 
ciągu ostatniej kadencji samorządowej 2019-2024. W tym numerze przyjrzymy się inwestycjom zrealizowanym w 2023 roku.

W 2023 roku przebudowano drogę w Pisarzowicach. 
Wartość zadania wyniosła 1 039 457,83 zł.

Modernizacja łazienki oraz sanitariatów w oddziale 
przedszkola w Dziedzicach kosztowała 80 000 zł.Gmina zakupiła także schodołaz gąsienicowy za 20 950 zł.

Budowa wiaty rowerowej przy Szkole Podstawowej 
w Dobrej kosztowała 22 254 zł.

W 2023 roku zmodernizowano system centralnego 
ogrzewania w budynku Szkoły Podstawowej w Do-
brej. Wartość zadania wyniosła 82 184,99 zł.

Kolejną ogromną inwestycją była termomoderniza-
cja budynku Szkoły Podstawowej w Strzeleczkach. 
Wartość łączna zadania wyniosła 4 775 571,95 zł.

Budowa instalacji fotowoltaicznej na Stacji Uzdat-
niania Wody w Nowym Budzie. Inwestycja kosztowa-
ła 177 939,30 zł.

Budowa Stacji Uzdatniania Wody w Dziedzicach w 
zakresie wykonania II odwiertu studziennego wody. 
Wartość zadania wyniosła 986 914,03 zł.

Modernizacja oczyszczalni ścieków w Mosznej. In-
westycja kosztowała 27 200 zł netto.

Największą inwestycją była rozbudowa sieci kana-
lizacyjnej w Strzeleczkach. Łączna wartość zadania 
wyniosła dokładnie 8 486 665,93 zł.

Dokonano też modernizacji dróg i poboczy z tere-
nu gminy Strzeleczki. Łączna wartość zadania: 422 
230,48 zł.

A to już przebudowa drogi w Serwitucie. Zadanie 
kosztowało 795 415,61 zł.
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Przygotowana koncepcja 
architektoniczna budowy 
gogolińskiego basenu przed-
stawia się  imponująco. 
Oprócz głównej, głębokiej 
na 1,3 metra niecki oraz 
brodzika dla dzieci, zapla-
nowano też sporo atrakcji 
dla całych rodzin. Najmłod-
szych z pewnością ucieszą 
zjeżdżalnie i „rury”, a także 
„małpi gaj” czy wodny plac 
zabaw. 

– Jako ojciec dwójki 
dzieci widzę ogromną po-
trzebę, by w gminie Gogolin 
w okresie wakacyjnym funk-
cjonował basen zewnętrzny 
z bezpieczną strefą dla naj-
młodszych – mówi zastępca 
burmistrza Gogolina Krzysz-
tof Reinert. – Stworzyliśmy 
projekt plenerowego mini 
aquaparku, który będzie 

odpowiadał na potrzeby 
rodzin, ale też tych miesz-
kańców, którym zależy na 
relaksie i odpoczynku– do-
daje wiceburmistrz Reinert.

Dlatego w części rekre-
acyjno – wypoczynkowej 
znalazło się miejsce m.in. 
na wannę jacuzzi, leżanki i 
siedziska wodne z masażem 
i bicze wodne. Powstanie 
również gejzer wodny, grota 
sztucznej fali, strefa z leża-
kami i parasolami, a nawet 
plaża i pomosty. 

 - Zaprojektowaliśmy aż 
dwie strefy z leżakami – jed-
na z nich będzie stanowiła 
„punkt widokowy” na plac 
zabaw – dzięki czemu rodzi-
ce będą mogli korzystać ze 
słonecznych kąpieli, mając 
jednocześnie „na oku” swoje 
pociechy; druga będzie od-

dzielona od części basenowej 
ścianą zieleni, co z kolei 
umożliwi spokojny relaks 
dla osób, które stawiają na 
odpoczynek na łonie natury 
– mówi zastępca burmistrza 
Krzysztof Reinert. 

Tak zaprojektowany 
obiekt będzie przyjazny dla 
każdego w każdym wieku; 
pozwoli również na organi-
zację różnego rodzaju base-
nowych wydarzeń plenero-
wych. Na budowę basenu 
samorząd gminy Gogolin 
pozyskał w ubiegłym roku 8 

mln złotych w ramach VIII 
edycji Rządowego Programu 
Inwestycji Strategicznych 

– Jestem przekonany, że 
będą to bardzo dobrze wy-
dane pieniądze, a inwestycja 
będzie służyła mieszkańcom 
nie tylko gminy Gogolin, 

ale i całego powiatu krapko-
wickiego – mówi Krzysztof 
Reinert, odpowiedzialny za 
realizację tej inwestycji. 

Nowy basen ma zostać 
oddany do użytku przed se-
zonem letnim w 2025 roku. 

(kl)

Na basen do Gogolina  
już w przyszłym roku!

Zjeżdżalnie, strefa rekreacyjno – wypoczyn-

kowa oraz wodny plac zabaw dla dzieci – z 
nowego basenu zewnętrznego, mieszkańcy 
gminy Gogolin będą mogli korzystać już w 
przyszłym sezonie letnim.

Oprócz przebudowy głównej niecki, zaplanowano montaż wodnych atrakcji dla najmłodszych.

W brodziku znajdą się atrakcje dla najmłodszych, takie jak „małpi gaj”. Powstanie bezpieczny nawet dla maluchów wodny plac zabaw.

Strefa wypoczynku z leżakami zostanie oddzielona od części basenowej ścianą 
zieleni.Nie zabraknie zjeżdżalni i „rur” wodnych.
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Firma idąc w kierunku 
wyzwań ekologicznych 
produkuje między innymi 
zbiorniki żelbetowe, które 
mają swoje zastosowanie 
jako zbiorniki  retencyjne 
do magazynowania wód 
opadowych. Zgromadzone 
wody mogą być wykorzy-
stywane do nawadniania 
terenów zielonych, czyn-

ności sanitarnych czy do 
celów przeciwpożarowych, 
co pozwala na zmniejszenie 
zużycia wody wodociągo-
wej.  Zastosowanie zbior-

ników retencyjnych zatem 
daje nie tylko korzyści 
środowiskowe, ale również 
ekonomiczne.

Budowa zbiorników re-
tencyjnych wymaga użycia 
elementów zapewniających 
trwałość oraz odporność na 
różnego rodzaju warunki 
zewnętrzne. Wysokiej jako-

ści zbiorniki modułowe P.V 
Prefabet Kluczbork S.A. 
w połączeniu z odpowied-
nią technologią wykonania 
systemów retencyjnych 

oraz prawidłowym nadzo-
rem stanowią odpowiednie 
narzędzie do zapobiegania 
szkodliwym konsekwen-
cjom zmian klimatu i 
minimalizować ich skutki, 
kiedy się pojawią.

Firma P.V Prefabet 
Kluczbork S.A realizuje 
obecnie projekt „Budowa 
i przebudowa kanalizacji 
deszczowej o dostoso-
wanie sieci kanalizacji 
deszczowej do zmian 
klimatycznych na terenie 
miasta Bydgoszcz’’, przy 
użyciu elementów wy-
produkowanych między 
innymi w oddziale Krap-
kowice.

• dostosowanie kanali-
zacji deszczowej na terenie 
miasta Bydgoszczy do 
obecnego i planowanego 
sposobu zagospodarowania 
terenu

• zabezpieczenie miasta 
przed skutkami deszczów 
nawalnych oraz dużej ilości 
wód opadowych i roztopo-
wych 

• umożliwienie reten-
cjonowania wody i wyko-
rzystania jej w okresach 
suchych.

Tekst sponsorowany

P.V Prefabet Kluczbork S.A 
ciągle się rozwija

P.V Prefabet Kluczbork S.A jest działającym od ponad 60 lat, pro-

ducentem wyrobów betonowych, które mają zastosowanie m.in. 
w kanalizacji deszczowej i sanitarnej, infrastruktury drogowej, 
kolejowej, oczyszczania ścieków. Firma zatrudnia ponad 250 osób 
w trzech funkcjonujących oddziałach Kluczbork, Krapkowice i 
Włocławek.

P.V Prefabet Kluczbork S.A oddział Krapkowice.

P.V Prefabet Kluczbork S.A oddział Krapkowice.
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Dariusz Sołtysiak, będą-
cy właścicielem zniszczonej 
pasieki, stanął przed wyzwa-
niem odbudowy swojego 
gospodarstwa po tym, jak 
walące się drzewo zniszczy-
ło mu 9 z 70 uli. Jednak-
że, dzięki szybkiej reakcji 
Gminnego Koła Pszczelarzy 
w Walcach oraz Wojewódz-
kiego Związku Pszczelarzy, 
pomocy nie brakowało. So-
lidarność pszczelarzy okazała 
się kluczowym czynnikiem 
w tej sytuacji, gdyż wspólny-
mi siłami udało się zakupić 
4 nowe ule styropianowe dla 
poszkodowanego pszczelarza 
o łącznej wartości prawie 
2000 zł.

- Pan Dariusz jest osobą 
bardzo pomocną i zawsze 
chętnie pomaga innym- 

mówi Paweł Strykowski, 
prezes Gminnego Koła 
Pszczelarzy w Walcach. - So-
lidarność dla pszczelarzy jest 
bardzo ważna, dlatego stara-
my się wzajemnie wspierać 
i  pomogliśmy panu Dariu-
szowi zorganizować wspar-
cie �nansowe przy zakupie 
nowych uli.

Koledzy pszczelarze rów-
nież zaoferowali się pomóc 
panu Dariuszowi przy zasie-
dlaniu nowych uli. Obecnie 
pogoda jednak nie sprzyja, 
jednakże z nadchodzącymi 
cieplejszymi dniami nadzieja 
na odbudowę pasieki rośnie. 
Pan Dariusz planuje zasie-
dlić nowe ule, gdy tempe-
ratura przekroczy 15 stopni 
Celsjusza. Pomoc jego kolegów 

znaczy dla pana Dariusza 

bardzo wiele:

- Serdecznie dziękuję 
moim kolegom pszczela-

rzom za ogromną pomoc i 
wsparcie po wichurze, która 
zniszczyła moje ule. Ich soli-

darność i gotowość do dzia-
łania w trudnych chwilach 
są nieocenione. Dzięki ich 
hojności i wsparciu udało 
mi się s�nansować nowe ule, 
co pozwoli mi kontynuować 
moją pasję i dbać o nasze 
pszczoły - mówi Dariusz 
Sołtysiak.

Akt solidarności, jaki 
wykazali inni pszczelarze, 
jest przykładem tego, jak 
ważne dla ich społeczno-
ści jest wzajemne wsparcie 
w trudnych momentach. 
Dzięki ich zaangażowaniu 
Dariusz Sołtysiak otrzymał 
wsparcie nie tylko �nanso-
we, ale również moralne, 
co jest niezwykle istotne w 
procesie odbudowy.

(ap), fot. archiwum 
prywatne

Solidarność dla pszczelarzy jest święta
W zimowej wichurze, która przetoczyła się przez Rozkochów walące się drzewo zniszczyło część pasieki Dariusza Sołtysiaka. Szczęśliwie, 
właściciel pasieki nie został sam, gdyż w krótkim czasie po katastrofie inni pszczelarze zjednoczyli się, aby wesprzeć go w stojącym przed nim 
wyzwaniem.

Dariusz Sołtysiak jest 
pszczelarzem z powo-
łania.

Koledzy pszczelarze od razu ruszyli z pomocą panu 
Dariuszowi, by wspólnie odbudować jego pasiekę.

Projekt "Wspólne życie 
bez granic - wspólny Śląsk" 
rozpoczyna się w tym roku i 
będzie trwać do 2026 roku. 
Do realizacji zaplanowanych 
działań gminom udało się 
pozyskać do�nansowanie z 
Unii Europejskiej. Całkowi-
ty budżet projektu to  kwota 
878 000,00 €, z czego 702 
700,04 € stanowi do�nanso-
wanie unijne.

Rafał Magosz, dyrektor 
Gminnego Ośrodka Kultu-
ry, wyjaśnia, że od podpi-
sania umowy partnerskiej 
z gminą Česká Ves 2 lata 
temu, współpraca dynamicz-
nie się rozwija. 

- Mieszkańcy mają oka-
zję brać udział w różnych 
projektach i odwiedzać się 
wzajemnie. Partnerstwo 
umożliwia także spotkania 
Młodzieżowych Rad Gminy 
oraz jednostek Ochotni-
czych Straży Pożarnych, co 
sprzyja wymianie cennych 
doświadczeń - mówi dyrek-
tor Magosz.

W ramach projektu pla-
nowane są liczne działania, 
takie jak organizacja Dni 
Partnerstwa, które będą co-
roczną plenerową imprezą, 
obejmującą Dni Gminy i 
turnieje unihokeja. Ponadto 
przewidziane są 4 wyjazdy 
turystyczne rocznie, głów-

nie dla młodzieży w okresie 
wakacyjnym, umożliwiające 
zwiedzanie atrakcji wzdłuż 
polsko-czeskiej granicy, wy-
ścigi na hulajnogach oraz 
obozy sportowe dla dzieci i 
młodzieży ze szkółek piłkar-
skich z obu gmin.

W planie są także spotka-
nia dedykowane kobietom. 

- Wspieranie kobiet w 
mniejszych miejscowościach 
i wioskach oraz umożliwie-
nie im wymiany jest waż-
nym elementem budowania 
społeczności lokalnych i 
przyczynia się do wzmoc-
nienia więzi międzyludzkich 
na poziomie lokalnym oraz 

transgranicznym - wyjaśnia 
Rafał Magosz. Te wydarze-
nia będą stwarzać możliwość 
do nawiązywania kontaktów 
i dzielenia się wiedzą.

Pierwszym takim spo-
tkaniem mają być Jesienne 
Stoły w Brożcu, podczas 
których kobiety będą wy-
mieniać się wiedzą na temat 
lokalnej kuchni.

W przyszłości planowane 
są również kursy językowe 
- w Walcach kurs języka cze-
skiego, a w Česká Ves kurs 
języka polskiego.

- Celem tych kursów 
jest wzajemne przybliżenie 
mieszkańcom obu gmin 
kultury i języka sąsiada 
 - tłumaczy dyrektor GOK-u. 
Mieszkamy na tym samym 

Śląsku, a mało o sobie wie-
my. Czechy są tak blisko nas, 
że warto nauczyć się języka 
sąsiada.  Dzięki kursom języ-
kowym, mieszkańcy naszych 
gmin będą się prościej mogli 
porozumieć podczas naszych 
przyszłych wspólnych dzia-
łań i rozwijać polsko-czeską 
przyjaźń.

Dodatkowo, w ramach 
projektu, planowane są 
szkolenia dla trenerów spor-
towych oraz kursy jazdy na 
nartach biegowych w Cze-
chach. Projekt zakłada także 
zakup niezbędnego sprzętu 
do realizacji planowanych 
imprez, takiego jak namioty, 
parasole ogrodowe, hulajno-
gi czy sprzęt do unihokeja.

Dyrektor GOK-u pod-
kreśla, że projekt ma zaan-

gażować lokalnych liderów, 
społeczników i stowarzysze-
nia, tworząc wspólnie dzia-
łania, które będą odpowia-
dały na potrzeby lokalnych 
społeczności. 

- Chcemy ten projekt 
tworzyć wspólnie, w oparciu 
o potrzeby naszych lokalnych 
społeczności. Zaprezentowa-
ne działania projektu tworzą 
ramę, w której się obracamy, 
ale to od zaangażowanych 
działaczy będzie zależeć, 
jak �nalnie będą wyglądały 
organizowane wydarzenia. 
Jesteśmy otwarci na nowe 
pomysły i chcemy czerpać 
z doświadczenia lokalnych 
działaczy w naszych gmi-
nach. - dodaje Rafał Magosz.

(ap), fot. Gmina Walce

Władze gmin chcą przez projekt integrować lokalne społeczności w Polsce 
i Czechach. 

Walce stawiają na integrację polsko-czeską
Gmina Walce i gmina Česká Ves z Czech razem realizują nowy projekt o nazwie „Wspólne życie bez granic - wspólny Śląsk”. Celem projektu jest 
pogłębianie współpracy między społecznościami obu miejscowości i rozwijanie polsko-czeskiej przyjaźni. 

Przedstawiciele gmin Walce i Česká Ves podczas konferencji prasowej przedstawi-
li projekt „Wspólne życie bez granic - wspólny Śląsk”.
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USŁUGI 

OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211
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Przegląd tańców regio-
nalnych jest wydarzeniem, 
które co roku promuje 
kulturę ludową. Zwłaszcza 
wśród najmłodszych uczest-

ników tej imprezy. Tego 
roku 16 marca na scenie 
wystąpiły nie tylko dzieci z 
gminy Zdzieszowice. Przed 
publicznością zaprezentowa-
ły się także maluchy z gminy 
Krapkowice oraz Kędzie-
rzyna-Koźla. Dzięki temu 

projekt zaczyna zataczać 
coraz szersze kręgi. Każde 
z dzieci, które wystąpiło na 
scenie na zakończenie prze-
glądu zostało nagrodzone. 

Podczas tej imprezy nie liczy 
się miejsce na podium, ale 
przede wszystkim dobra 
zabawa, której w tym roku 
z pewnością nie brakowało. 
Prezentacja regionalnych 
tańców poprzedzona była 
ciężką pracą maluchów. Do 

tego wydarzenia przygoto-
wywały się one od miesięcy. 
Zgromadzona publiczność 
mogła też wysłuchać pieśni 
w wykonaniu najmłodszych. 
Wybrzmiały m.in. „Te opol-
skie dziołchy” oraz „Poszła 
Karolinka”. 

Organizatorem przeglą-
du było Daltońskie Publicz-
ne Przedszkole nr 6 w Zdzie-
szowicach. W tegorocznej 
edycji imprezy uczestniczyło 
ponad sto osób. Taniec nie 
był jednak jedyną formą 
sztuki, z którą tamtego dnia 
mogli obcować mieszkańcy 
Zdzieszowic i goście. W holu 
domu kultury zaprezento-
wano wystawę plastyczną 
przedstawiającą opolskie 
kwiaty, przygotowaną przez 
dzieci wraz z rodzicami.

(matt), fot. Publiczne 
Przedszkole nr 5 w Zdzieszo-

wicach  

Taniec, muzyka i śpiew 
Mazur, Krakowiak, Oberek i Kujawiak to jedne z wielu regionalnych 
stylów tanecznych, które zaprezentowały dzieci w zdzieszowickim 
domu kultury. Za nami XV Przegląd Tańców Regionalnych „Raz na 
ludowo”. 

Dzieci wystąpiły na scenie MGOKSIR w ludowych 
strojach przedstawiając repertuar związany ze zwy-
czajami ludowymi Opolszczyzny

XV Przegląd Tańców Regionalnych „Raz na ludowo” odbył się w sobotę 16 marca.

W konkursie „Działaj 
Lokalnie” wspierane będą 
projekty, które  inicjują 
współpracę mieszkańców 
na rzecz dobra wspólnego  i 
które służą pobudzaniu aspi-
racji rozwojowych, poprawie 
jakości życia. W rezultacie 
podejmowane działania 
mają przyczyniać się do bu-
dowania lokalnego kapitału 
społecznego. Program jest 
prowadzony z myślą o or-
ganizacjach pozarządowych 
oraz grupach nieformalnych, 
które podejmują wspólny 
wysiłek, aby w ich społecz-
nościach żyło się lepiej. Pro-
gram adresowany jest m.in. 
do fundacji, stowarzyszeń 
zarejestrowanych, uczniow-
skich klubów sportowych, 
stowarzyszeń kultury �zycz-
nej, organizacji społeczno-
-zawodowych rolników.

W ramach konkursu 
przewidywane jest przy-
znanie dotacji na projekty, 
które:

- zakładają współdziała-
nie mieszkańców, dzięki któ-
remu możliwe jest osiąganie 
celów o charakterze dobra 
wspólnego;

- wynikają z konkretnych 
potrzeb danej społeczności;

- mają jasno określony 
cel, dobrze zaplanowane 
działania, mierzalne rezulta-
ty i rozsądne koszty realiza-
cji;

- przewidują takie działa-
nia, które będą kierowane do 
określonej grupy odbiorców, 
a jednocześnie będą służyć 
całej społeczności;

- będą realizowane wspól-
nymi siłami mieszkańców 
i instytucji życia lokalnego 
– samorządów, przedsiębior-
ców i organizacji społecz-
nych;

- będą umiejętnie i w 
sposób przemyślany anga-
żowały zasoby lokalne – na-

turalne, społeczne, ludzkie i 
�nansowe.

W konkursie nie będą 
�nansowane działania ak-
cyjne i jednorazowe wyda-
rzenia (trwające krócej niż 3 
miesiące). Wysoko oceniane 
będą projekty, które propo-
nują nowe działania lub nową 
ofertę dla mieszkańców, albo 
włączają nowe środowiska w 
prowadzone wcześniej dzia-
łania. W tym roku w ramach 
programu Działaj Lokalnie 
2024 zostały uruchomione 
4 ogólnokrajowe ścieżki te-
matyczne: Działaj Lokalnie i 
solidarnie z Ukrainą; Działaj 
ekologicznie; Młodzież działa 
lokalnie; Jubileusze wolnej 
Polski. Są to sugerowane przez 
Akademię Rozwoju Filantro-
pii w Polsce tematy do reali-
zacji tegorocznych projektów. 
Więcej szczegółów na temat 
programu można znaleźć na 
stronie gminy Zdzieszowice. 

(matt)

Konkurs  
dla działających 

lokalnie 
Ruszył nabór wniosków do tegorocznej edycji konkursu „Działaj Lo-

kalnie 2024”. Podobnie jak w zeszłym roku można będzie zyskać 
grant do 6000 zł. Wnioski należy składać do 15 kwietnia.

Wojewódzki Konkurs 
Zdobienia Jaj Wielkanoc-
nych  „Pisanka” odbył się w 
piątek 22 marca. Uczenni-
ca zdzieszowickiej szkoły 
Emilia Schmidt najpiękniej 

ozdobiła wielkanocne jajko, 
dzięki czemu jury przyzna-
ło jej pierwszą nagrodę w 
konkursie. Przypomnijmy, 
że malowanie jajek na Wiel-
kanoc — zwanych potocznie 

pisankami — w Polsce miało 
swoje korzenie w dawnych 
wierzeniach słowiańskich, w 
których jajo symbolizowało 
źródło życia i płodności.

(matt), fot.( PSP nr 2 
 w Zdzieszowicach) 

Uroczystość rozpoczęła 
się mszą świętą w intencji 
kobiet i mężczyzn, której 
przewodniczył proboszcz 
para�i św. Antoniego ks. 
Marian Saska. Po celebracji 
wszyscy uczestnicy święto-
wania spotkali się w domu 

para�alnym. W wydarzeniu 
udział wzięli seniorzy Do-
mów Dziennego Pobytu 
„Jarzębina” i „Stokrotka” 
w Zdzieszowicach, a także 
członkowie Domu Dzien-
nego Pobytu ,,Magnolia”. 
Dużą niespodzianką dla 

gości były występy zapre-
zentowane przez dzieci z 
Publicznego Przedszkola 
nr 6 im. Jana Brzechwy w 
Zdzieszowicach. 

(matt),  
fot. Fb Domy Dziennego 

Pobytu „Jarzębina” i „Sto-
krotka” w Zdzieszowicach

Kroszonka  
na miarę podium

Uczennica III klasy Publicznej Szkoły Podstawowej nr 2 im. Artura 
Gadzińskiego w Zdzieszowicach zajęła pierwsze miejsce w XXXIII 
Wojewódzkim Konkursie Plastyki Obrzędowej, Opolskie Kroszonki i 
Pisanki 2024 w Bierkowicach. 

Emilia Schmidt zajęła pierwsze miejsce w XXXIII w Wojewódzkim Konkursie Zdo-
bienia Jaj Wielkanocnych. 

Seniorzy spotkali się na wspólnym świętowaniu w domu para�alnym w Zdzieszowicach.

Spotkali się na wspólnym 
świętowaniu

We wtorek 19 marca w Zdzieszowicach po raz drugi odbył się Dzień 
Kobiet i Mężczyzn zorganizowany przez Domy Dziennego Pobytu oraz 
Zarząd Emerytów, Rencistów i Inwalidów. Spotkanie zorganizowano 
w domu parafialnym przy kościele św. Antoniego. 
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Nasi najmłodsi milusińscy - nasi przyszli Czytelnicy

 Stefania Łysy
z Dębskiej Kuźni
ur. 08.03.2024 r

córka  Marii i Jana
waga  2240 g, wzrost 47 cm

Nikodem Majewicz
z Krasnej Góry
ur. 19.03.2024 r

syn Pauliny i Waldemara
waga 3485 g, wzrost 56 cm

Leon Paruzel
z Komornik

ur. 20.03.2024 r
syn Anny i Andrzeja

waga 4080 g, wzrost 56 cm

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

STAROSTA KRAPKOWICKI

wykonujący zadania z zakresu administracji rządowej

stosownie do  art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2023 
r. poz. 344 z późn. zm.)

podaje do publicznej wiadomości,

że na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Krap-
kowicach przy ul. Kilińskiego 1 oraz na stronie inter-
netowej Starostwa Powiatowego w Krapkowicach został 
wywieszony na okres 21 dni wykaz nieruchomości po-
łożonych w Krapkowicach przy ul. Opolskiej i ul. Dam-
rota, stanowiących własność Skarbu Państwa, przezna-
czonych do zbycia na rzecz użytkowników wieczystych.

Nabożeństwo odbyło się 
w miniony piątek 22 marca. 
Drogę krzyżową rozpoczęto 
o godz. 19.00 w kościele. 

Następnie wierni wraz z 
krzyżem przeszli wybranymi 
ulicami sołectwa. Trasa za-
kończyła się na para�alnym 

cmentarzu, gdzie złożono 
znicze na grobach bliskich 
zmarłych.

(mim)

W tym roku Niedziela 
Palmowa przypadła 24 mar-
ca. Jej obchody miały też 
miejsce w kościele �lialnym 
pod wezwaniem św. Trójcy w 
Choruli. Uroczystej liturgii 

przewodniczył ksiądz pro-
boszcz Mariusz Drygier. Na 
początku celebracji nastąpił 
obrzęd poświęcenia palm 
przed świątynią. Następnie 
wszyscy wierni przeszli do 

środka kościoła, gdzie zgod-
nie z tradycją odczytano 
mękę pańską i sprawowano 
mszę świętą.

(mim), fot. Konrad 
Bassek

Zdarzenie miało miejsce 
w czwartek 21 marca około 
godziny  16.00. W jednym 
z domów kobieta rozpaliła 
ogień w piecu typu koza. 
Chwilę później po jego 

pomieszczeniach zaczął 
rozprzestrzeniać się dym. 
Mieszkańcy ewakuowali się i 
wezwali pomoc.

Na miejsce przybyli stra-
żacy, którzy przewietrzyli 

pomieszczenia i sprawdzili 
czy nie występuje w nich 
tlenek węgla. Czadu nie wy-
kryto. Na szczęście nikomu 
nic się nie stało.

(mim)

Nietypowe zdarzenie 
miało miejsce w niedzielę 
24 marca około godziny 
21.00 przy ulicy Młyń-
skiej w Strzeleczkach. 
31-kobieta chciała wejść 
na teren prywatnej po-
sesji, przeskakując przez 
płot. Próba zakończyła 
się niepowodzeniem. 
Podczas skoku kobieta 
poślizgnęła się i została 
przyblokowana metalo-
wym prętem.

Do akcji ratunko-
wej wyjechały zastępy 

z JRG Krapkowice 
i OSP Strzeleczki 
oraz zespół ratow-
nictwa medycznego. 
Strażacy przy użyciu 
specjal istycznych 
nożyc odcięli meta-
lowy pręt i uwolnili 
kobietę. 31-latka z 
obrażeniami ciała 
tra�ła do szpitala.

(mim), fot. OSP 
Strzeleczki

Utknęła  
na ogrodzeniu

Mogło dojść do pożaru
W jednym z domów jednorodzinnych w Kamieniu Śląskim doszło do 
silnego zadymienia. Do akcji ratunkowej wyjechali strażacy z JRG 
Krapkowice  oraz lokalnej jednostki OSP.

31-letnia kobieta utknęła na ogrodzeniu prywatnej posesji w Strze-

leczkach. Uwolnili ją strażacy.

Do zdarzenia 
doszło przy uli-
cy Młyńskiej.

Hosanna na wysokości!
W kościele filialnym w Choruli uroczyście obchodzono Niedzielę Pal-
mową. Wierni z baziami w ręku rozpoczęli obchody najważniejszych 
świąt w roku liturgicznym.

Liturgii przewodniczył proboszcz para�i Mariusz Drygier.

Z krzyżem na ulice
W Górażdżach po raz kolejny zorganizowano drogę krzyżową ulicami wio-

ski. Celebracjom przewodniczył proboszcz parafii ksiądz Tomasz Gierga.
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Z badań poziomu 
cukru i ciśnienia krwi, 
okulistycznych, laryngo-
logicznych czy konsultacji 
z dietetykiem i fizjote-
rapeutą skorzystać mógł 
każdy. Nie zabrakło także 
szczegółowych informacji 
o profilaktyce raka piersi 
i uzależnień czy wizyt w 
Dentobusie – mobilnym 
gabinecie dentystycznym 
dla dzieci i młodzieży. 
Bardzo dużym zainte-
resowaniem cieszyła się 
degustacja dietetycznych 
dań. Burmistrz Krapkowic 
Andrzej Kasiura rozdał 
także 100 pulsoksyme-
trów. - Tymi spotkaniami 
chcemy przede wszystkim 
zwrócić uwagę mieszkań-
ców na profilaktykę, która 
dla naszego zdrowia ma 
kluczowe znaczenie - mó-
wił burmistrz Krapkowic. 

Marszałkowskie Dni 
dla Zdrowia zorgani-
zowane zostały przez 
Stowarzyszenie Tabata 
przy współpracy z gminą 
Krapkowice, Krapkowic-
kim Domem Kultury, Ko-
mendą Powiatową Policji 
w Krapkowicach, Stacją 
Sani ta rno-Epidemio lo-
giczną w Krapkowicach 
oraz placówkami Okomed 
i Samed, a finansowane 
były przez Samorząd Wo-
jewództwa Opolskiego. 
- Marszałkowskie Dni dla 
Zdrowia” w Krapkowicach 
to jedne z pierwszych, któ-
re odbyły się w tym roku 
w województwie opol-
skim. Po prostu chcemy, 
by mieszkańcy naszego 
regionu chętnie się badali. 
Dbajmy o siebie - mówiła 
wicemarszałek wojewódz-
twa opolskiego Zuzanna 
Donath-Kasiura.  

(dp)

Marszałkowskie 
Dni dla Zdrowia 
Szeroki wachlarz badań, konsultacje fizjoterapeuty, dietetyczne degu-

stacje. Takie były Marszałkowskie Dni dla Zdrowia „Zdrowe opolskie. 
20 lat w Unii Europejskiej”, które odbyły się w niedzielę 24 marca w 
Hali Widowiskowo-Sportowej im. W. Piechoty w Krapkowicach. 

eprasa.pl 4287f27a21



Nr 13 (1350) 26 marca 2024 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl40

wodnym w Żywocicach. W 
drugim wariancie przewidy-
wano przegrodzenie niecki 
Osobłogi nieco dalej, czy-
niąc zaporę krótszą. Biorąc 
pod uwagę wysokość rzędnej 
terenu, wynoszącej w tym 
miejscu 162 metry, korona 
zapory wznosiłaby się na 

wysokość 5 metrów. W tym 
miejscu warto zauważyć, 
że najwyższy odnotowany 
poziom Osobłogi i Białej, 
stanowiącej jej dopływ od 
strony Dobrej, to około 4 
m w trakcie powodzi 1940 i 
1997 r. lecz bez uwzględnie-
nia tzw. cofki z rzeki Odry, 
której taka tama mogłaby 
choć w części zapobiec.

Rozlewisko opisywane-
go zbiornika objęłoby ob-

szar pomiędzy Żywocicami 
na wschodzie, Pietną, No-
wym Młynem, Steblowem, 
a Dobrą i Komornikami 
na zachodzie. Dzięki na-
turalnemu ukształtowaniu 
terenu, prace ziemne by-
łyby ograniczone do nie-
zbędnego minimum, ale 

szkody materialne byłyby 
istotne. Zalaniu uległaby 
dolna część Pietnej – w 
okolicy kapliczki i cmenta-
rza, również dziś zagrożona 
podtopieniami. Należałoby 
przebudować drogę do 
Nowego Młyna i most linii 
kolejowej.

Dziś, pamiętając o 
tragedii dotychczasowych 
powodzi widzimy, jak wie-
le w materii zabezpieczeń 

przeciwpowodziowych jest 
do zrobienia. Tym bardziej 
zaskakuje, że już ponad 
100 lat temu dostrzegano 
ten problem. Koszt budo-
wy zbiornika szacowano 
na 3,7 mln ówczesnych 
marek.  Pierwsza wojna 
światowa, postępująca in-
flacja i brak rąk do pracy 
sprawiły, że ambitne plany 
pozostały jedynie na pa-
pierze. Gdyby jednak je 
zrealizowano, nasza gmina 
zyskałaby zabezpieczenie 
przeciwpowodziowe, źró-
dło spiętrzonej wody do 
zasilenia elektrowni wod-
nej i obiekt rekreacyjny, 
służący sportom wodnym 
i szeroko pojętej turystyce.

Czy należy żałować? Nie-
koniecznie. Utracilibyśmy 
cenne przyrodniczo pod-
mokłe tereny, które również 
pełnią rolę rezerwuaru wody, 
niczym gąbka. Tym korzyst-
niejsze, że uwięziona w grun-
cie woda nie ubywa drogą 
tzw. ewaporacji – parowania 
z 300-hektarowej ta�i wody. 
W dobie postępujących 
zmian klimatycznych to naj-
większy atut naszej doliny 
Osobłogi.

Ciąg dalszy w następnym 
numerze.

nad. Witold Rożałowski

Ukształtowanie terenu i 
liczne meandry potwierdza-
ją, że Osobłoga od wieków 
była rzeką nieposkromioną, 
mającą cechy górskich po-
toków. Od co najmniej 200 
lat starano się ją ujarzmić i 
wykorzystać gospodarczo. 
Budowano stopnie wodne, 
zwane z niem. „wehr” (na-
zwa nadal obecna w potocz-
nym języku), które piętrzyły 
wodę, wykorzystywaną 
następnie przez młyny lub 
pierwszą krapkowicką elek-
trownię wodną. My, miesz-
kańcy gminy Krapkowice 
znamy Osobłogę z innej 
jeszcze strony: ta urokliwa 
rzeka bywa groźna, przypo-
minając o sobie cyklicznie w 
trakcie wezbrań i powodzi.

Prawdziwym problemem 
było zalewanie okolicznych 
terenów, w tym nisko po-

łożonych zabudowań wsi 
Pietna, noszącej kiedyś 
nazwę „Teichgrund”, co w 
wolnym tłumaczeniu znaczy 
„dolina stawów” lub „pod-
mokła dolina”. Rozwiązanie 
tego problemu upatrywano 
w budowie zbiornika wod-
nego, w którym zbierałby 
się nadmiar wody w okresie 
wezbrań, pełniąc funkcję 
przeciwpowodziową, a w 
okresie suszy stałby się re-
zerwuarem, utrzymującym 
wodę w rzece na określonym 
poziomie.

Już w 1915 roku istniały 
plany sztucznego zbiornika 
wodnego obok Krapkowic. 
Zakładano przeznaczenie 
na ten cel 338 ha mokradeł, 
łąk, lasu i gruntów rolnych 
leżących w sąsiedztwie 
niecki Osobłogi, co wystar-
czyłoby na pomieszczenie 

7,7 miliona metrów sze-
ściennych wody. To ponad 
dwukrotnie mniej, niż za-
kładana obecnie pojemność 
zbiornika pod Racławicami 
Śląskimi i Klisinem i aż 
14 razy mniej niż pojem-
ność jeziora turawskiego. 
Zauważmy jednak, że owe 
stuletnie plany zakładały 
budowę nie jednego, a 
kilku takich zbiorników i 
nawet ten jeden robi wra-
żenie, biorąc pod uwagę, że 
jego obszar pokryłby całe 
dzisiejsze Krapkowice wraz 
z Otmętem.

Zwróćmy w tym miej-
scu uwagę na mapę. Gdyby 
plany doszły do skutku, 
czoło zbiornika stanowiła-
by tama, leżąca  wzdłuż osi 
drogi krajowej nr 45 na od-
cinku pomiędzy skarpą przy 
wieży ciśnień, a stopniem 

Poskromić Osobłogę
Cz. 1. Zbiornik wodny pod Krapkowicami

Licząca sobie 65,5 km długości Osobłoga, to druga pod względem wielkości rzeka płynąca przez naszą gminę i powiat. Na przestrzeni wieków 
nosiła różne nazwy. Najbardziej znaną jest niemiecka „Hotzenplotz”, tak jak legendarny rozbójnik, znany z ekranizowanej opowieści „Ta-

jemnica zaginionego młynka”. Austriacy określali ją mianem „Ossa”. Po dokładniejszych badaniach odkryłem, że nazw było więcej. Na XVIII 
wiecznych mapach występuje jako „Pridnicz”, a na XVII-wiecznych – „Brudnicz”. Dziwna ta nazwa wywodzić się może od strumienia Prudnik, 
stanowiącego dopływ Osobłogi, uważany w tamtych czasach za jej główne źródło. Wedle innej teorii źródłosłowem był wartki prąd rzeczny.

Goście zostali miło 
przyjęci. Nie zabrakło kawy 

i lokalnego kołacza. Na 
spotkanie przybył również 

burmistrz Krapkowic An-
drzej Kasiura, sołtys wsi 
Waldemar Domżalski oraz 
członkowie OSP Pietna. 
Podczas rozmów wymienio-
no doświadczenia, głównie 
w zakresie pracy z dziećmi 
i młodzieżą. Goście mieli 
także możliwość zwiedzenia 
remizy. W przygotowaniu 
tego wydarzenia pomogło 
miejscowe Koło Gospodyń 
Wiejskich. 

(matt), fot.( OSP Pietna) 

Zbiornik mapa 1915. Zbiornik mapa współczesna.

Odwiedzili jednostkę  
w Pietnej

W niedzielę 17 marca jednostkę OSP w Pietnej odwiedziła wyjąt-
kowa delegacja.  Wracający ze szkolenia zarząd gminnego Związku 
Ochotniczych Straży Pożarnych RP w Krzeszowicach (województwo 
małopolskie) wraz ze swoim burmistrzem Wacławem Gregorczykiem 
zatrzymali się w Pietnej.

Podczas rozmów wymieniono doświadczenia, głów-
nie w zakresie pracy z dziećmi i młodzieżą.

Żywocicki ‚wehr’ - tu zaczynałaby się zapora.
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Praca dla Opiekunów osób starszych 

w Niemczech 
- ubezpieczenie i wysokie zarobki 

- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

W środę 13 marca 
w Warszawie odbyło się 
spotkanie przedstawi-
cieli trzech mniejszości 
narodowych w Polsce 
(niemieckiej, litewskiej 
i ukraińskiej) z posłanką 
Katarzyną Lubnauer z Mi-
nisterstwa Edukacji Naro-
dowej. Głównym tematem 
rozmów było powołanie do 
życia grupy do spraw edu-
kacji przy Komisji Wspól-
nej Rządu i Mniejszości 
Narodowych.

- Kiedyś taka grupa 
funkcjonowała, jednak 
później przestała działać, 
ze względu na brak zain-

teresowania ze strony po-
przedniego rządu – mówi 
lider mniejszości niemiec-
kiej Rafał Bartek, który 
brał udział w obradach.  
– Mając na uwadze skalę 
różnorodnych problemów 
związanych z edukacją 
mniejszościową, wskazy-
waliśmy, że dobrze by było, 
gdyby takie gremium znów 
funkcjonowało.

Zdaniem Rafała Bart-
ka grupa powinna działać 
stale. Lider TSKN-u za-
znacza także, że nie tylko 
mniejszość niemiecka ma 
obecnie poważne proble-
my związane z szeroko 

pojmowaną edukacją. Z 
podobnymi kwestiami bo-
ryka się m.in. środowisko 
mniejszości litewskiej.

- Pani Minister była 
otwarta i rozumie zasad-
ność funkcjonowania ta-
kiej grupy – dodaje Rafał 
Bartek.

Temat utworzenia gre-
mium ma być omówiony 
na najbliższym posiedzeniu 
Komisji Wspólnej Rządu i 
Mniejszości Narodowych, 
co ma nastąpić w najbliż-
szych tygodniach.

(mim), fot. Rafał Bartek

O prawach 
mniejszości  

w ministerstwie

Do spotkania doszło w Warszawie.

Kolejny ważny krok w sprawie poszanowania praw mniejszościowych 
w Polsce. Niewykluczone, że już wkrótce zostanie powołana grupa 
do spraw edukacji przy Komisji Wspólnej Rządu i Mniejszości Narodo-

wych. O to zabiega między innymi lider TSKN-u Rafał Bartek.
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• NOWA INWESTYCJA! DĘ-
BOWA PARK W GOGOLINIE 
Komfortowe apartamenty 
tuż przy parku miejskim! 
Mieszkania od 41 m² do 74 
m², miejsce postojowe, ko-
mórka lokatorska w cenie! 
Budynek trzypiętrowy, na 
parterze lokale usługowe. 
BUDOWA ROZPOCZĘTA! 
Więcej informacji na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818, 666 857 
858

• ODRZAŃSKIE TARASY 
Komfortowe Apartamen-
ty z widokiem na Odrę, 
mieszkania od 59 m² do 
78 m², miejsca postojowe 
w garażu podziemnym, 
komórki lokatorskie! Bu-
dynki trzypiętrowe z win-
dami. BUDOWA ZAKOŃ-
CZONA! KUP I ODBIERZ 
KLUCZE DO SWOJEGO 
NOWEGO MIESZKANIA! 
Więcej informacji na www.
odrzanskietarasy.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818

• APARTAMENTY NA ZU-
CHÓW w Zdzieszowicach 
Atrakcyjne mieszkania z 
ogródkami, o powierzchni 
od 61 m² do 73 m². Budo-
wa w trakcie realizacji, za-
kończenie II kwartał 2024r. 
Więcej informacji na www.
nazuchow.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818

• OSIEDLE DĘBOWE-ZA-
BUDOWA SZEREGOWA III 
ETAP w Gogolinie. Domy 
w zabudowie szeregowej 
o powierzchni 136.88 m², 
działki od 3 do 5 arów, stan 
deweloperski. Więcej infor-
macji na www.osiedlede-
bowe.investdom.pl tel. 77 

466 50 38, 666 857 858, 666 
312 818

WYNAJEM  
MIESZKANIA:

• Krapkowice-Otmęt, OD-
RZAŃSKIE TARASY, 59 m², 
3pkł, II piętro, balkon, piw-
nica, winda, garaż pod-
ziemny 2.100 zł + czynsz 
+ prąd, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 

• Krapkowice-Otmęt, OD-
RZAŃSKIE TARASY, 61 m², 
3pkł, parter, taras, ogródek, 
winda, garaż podziemny 
2.400 zł + czynsz + media 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
312 818 (15317)

• Krapkowice-Otmęt, OD-
RZAŃSKIE TARASY, 69 m², 
3pkł, III piętro, balkon, 
piwnica, winda, garaż pod-
ziemny 2.900 zł + czynsz 
+ prąd więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 

MIESZKANIA
• Krapkowice, 56 m², 3pkł, 
parter, piwnica, 229 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (15215)

• Krapkowice, 51 m², 2pkł, 
I piętro, balkon, piwnica, 
265 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (15468)

• Krapkowice, 54 m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, piwnica 
275 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14898)

• Krapkowice, 57 m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, piwnica, 
299 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14826)

• Dobra, 140 m², 3pkł, po-
łowa domu, miejsca posto-
jowe, ogródek, 459 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (14970)

• OKAZAJ! Krapkowice- 
GREEN HOUSE, 87 m², 3pkł, 
II piętro, dwa balkony, win-
da, wysoki standard, 520 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15166)

DOMY
• Kujawy, dom wolno sto-
jący, 150 m², działka 13 
a, generalny remont, 169 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15119)

• Góra Św. Anny, dom jed-
norodzinny, 170 m², dział-
ka 1,6 a, do zamieszkania, 
520 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15297)

• Gogolin-Osiedle Dębo-
we, szeregówka, 136,88 
m²,działka 3 a, stan dewelo-
perski, 620 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 

• Krapkowice, dom wolno 
stojący, 240 m², działka 7,4 
a, stan dobry, 650 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (15110)

• Krapkowice- Otmęt, dom 
wolno stojący, 138 m², 
działka 13 a, stan b.dobry, 
729 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13986)

• Kórnica, jednorodzin-
ny, 220m², działka 22,35 
a, podwyższony standard, 
pomieszczenia dodatkowe, 
altana grillowa, 699 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15091)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8 pk3ł, 300 
m², garaż dwustanowisko-
wy, wiata, chata grillowa, 
zagospodarowana działka 
24a, stan bardzo dobry, 1 

220 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 312 818 (13723)

DZIAŁKI
• Rozwadza, budowlana, 
8 a, media blisko granicy, 
możliwość powiększenia 
areału, 72 180 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(15114)

• Gogolin, budowlana, 10 
a, media w granicy, 110 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14946)

• Krapkowice, budowla-
na, 8,3 a, media w granicy, 
189 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14946)

• Odrowąż, budowlana, 
11,51 a, media w granicy, 
189 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14921)

• Steblów, budowlana, 
7,32 a, media w granicy, 
możliwość powiększenia 
areału, 131 760 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(15067)

• Gogolin,  budowlana, 
11 a, media w granicy, 269 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (14601)

• Pietna, budowlano- usługo-
wa, 1,02 ha, media w granicy, 
600 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14955)
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Przydarzyła Ci się niespodziewana awaria? Potrzebujesz szybkiej pomocy? 
Nie zwlekaj, zadzwoń! Telefon awaryjny 24/7/365  

tel. +48 533 300 380

Patron strony

Jednym z kluczowych 
działań inspekcji sanitarnych 
jest prowadzenie monitorin-
gu jakości wody oraz ustala-
nie harmonogramu poboru 
próbek do badań laborato-
ryjnych. Na podstawie wy-
ników tych badań wydawa-
ne są stwierdzenia o jakości 
wody, co pozwala na ocenę 
jej przydatności do spożycia. 
Dodatkowo, inspektor sani-

tarny dokonuje regularnych 
ocen jakości wody w stre-
fach zasilania, identy�kując 
potencjalne zagrożenia dla 
zdrowia publicznego.

Nadzór nad jednostka-
mi realizującymi zadania 
związane z zaopatrzeniem 
w wodę i odprowadzaniem 
ścieków, kontrola ujęć wody 
oraz stacji uzdatniania i 

urządzeń wodociągowych 
również należą do zakresu 
działań Państwowej Inspek-
cji Sanitarnej. W trosce o 
zdrowie konsumentów, in-
spektorzy podejmują także 
działania administracyjne 
mające na celu zapewnienie, 
że jakość wody spełnia obo-
wiązujące normy sanitarno-
-epidemiologiczne.

Różnorodne czynniki 
mogą mieć wpływ na bez-
pieczeństwo zdrowotne 
wody. Lokalizacja ujęć wody, 
stan techniczny sieci wodo-
ciągowej, oraz zastosowanie 
właściwych materiałów do 
ujmowania, uzdatniania i 
dystrybucji wody są kluczo-
wymi aspektami podlegają-
cymi nadzorowi sanitarne-
mu. Dodatkowo, inspekcje 

sanitarno-epidemiologiczne 
mają na celu zapobieganie 
zagrożeniom mikrobiolo-
gicznym i chemicznym w 
wodzie poprzez właściwe 
metody jej uzdatniania oraz 
monitorowanie stabilności 
jej jakości.

W zglobalizowanym 
świecie, zapewnienie bez-
pieczeństwa wody ma klu-

czowe znaczenie dla zdrowia 
publicznego. Działania 
podejmowane przez Pań-
stwową Inspekcję Sanitarną i 
innych organów sanitarnych 
przyczyniają się do tego, że 
mieszkańcy mogą cieszyć się 
dostępem do bezpiecznej i 
wysokiej jakości wody pit-
nej.

(ap), fot: kspnszz.org

Bezpieczeństwo wody dla społeczności

Chruściki
Czasem aby przekonać 

się, jak niezwykły może 
okazać się świat przyrody, 
należy spojrzeć głębiej i 
odkryć to, co nie jest oczy-
wiste na pierwszy rzut oka. 
Chruściki to grupa małych 
i niepozornych owadów z 
rodziny bagiennikowatych. 
Są to mistrzowie kamu�ażu 
i architektury. Na wiosnę 
larwy chruścików rozpo-
czynają budowę swoich 
skomplikowanych kon-
strukcyjnie domków. Swoje 
przenośne norki budują 
z części roślin wodnych, 
nasion, ziarenek piasku i 
kamyków czy nawet muszli 
ślimaków. Wszystkie ele-
menty łączą się ze sobą za 
pomocą przędzy jedwabnej. 
Styl budowania domków 
oraz używane przez larwy 
materiały są cechą odróż-
niającą od siebie poszcze-
gólne gatunki chruścików. 

Pływak żółtobrzeżek
Oprócz chruścików 

owadem występującym w 
zbiornikach wodnych jest 
pływak żółtobrzeżek. Ga-
tunek tego dużego chrząsz-
cza należącego do rodziny 
pływakowatych doskonale 
przystosował się do życia 
w wodzie. Trudno pomy-
lić go z innymi gatunkami 
chrząszczy: jego ciało jest 
spłaszczone, zielonkawe, po 
bokach którego wyróżniają 
się żółte brzegi przedple-
cza i pokryw skrzelowych. 
Oprócz doskonałych umie-
jętności pływackich potra� 
przemieszczać się latając, 
na przykład szukając lep-

szego siedliska. Pomimo 
podwodnego trybu życia 
chrząszcze te oddychają po-
wietrzem atmosferycznym. 
Co jakiś czas owad musi 
wypłynąć na powierzchnię 
wody, aby zaczerpnąć nowy 
zapas powietrza. Gody 
pływaka rozpoczynają się 
jesienią, kiedy dochodzi do 
zapłodnienia. Samica skła-
da około tysiąca zapłodnio-
nych jaj na wiosnę, kiedy 

warunki atmosferyczne są 
najbardziej optymalne. Jaja 
składane są w tkankach 
roślin, tak aby uchronić je 
przed atakiem drapieżnika 
i zachować odpowiednie 
warunki tlenowe. Po kilku 
dniach wylęgają się larwy 
żywiące się drobnymi zwie-
rzętami wodnymi takimi 
jak skorupiaki czy larwy 
owadów. Kiedy po 4-6 mie-
siącach larwa osiąga odpo-
wiednią długość, czyli ok. 6 
cm, wychodzi na ląd i w za-
głębieniu w ziemi dochodzi 
do jej przepoczwarzenia w 
osobnika dorosłego. Osob-
niki dorosłe żyją około 2 
lat.

Planktonowa 
księżniczka

Chociaż skorupiaki 
kojarzą nam się najczęściej 
z organizmami żyjącymi 
w ciepłych wodach Morza 
Śródziemnego, to i w Polsce 
nie brakuje przedstawicieli 
tej ogromnej i różnorodnej 
grupy organizmów. W wo-
dach słodkich spotkać mo-
żemy maleńkie (osiągające 
wielkość do kilku milime-

trów) rozwielitki, nazywane 
elegancko dafniami. U roz-
wielitek cykl życiowy trwa 
kilka dni i dominującym 
u nich sposobem rozmna-
żania jest partenogeneza, 
inaczej dzieworództwo. 
Ten sposób rozmnażania 
polega na rodzeniu się ko-
lejnego pokolenia samic 
bez udziału samców, czyli 
bez zapłodnienia. Udział 
samców w zapłodnieniu sta-
je się istotny dopiero, gdy 
warunki do życia są nieod-
powiednie. Złe warunki 
takie jak brak pokarmu 
czy zbyt niska temperatura 
zwiastują nadejście zimy, 
co jest sygnałem do wytwo-

rzenia e�piów, czyli form 
przetrwalnikowych. E�pia 
zimują na dnie zbiornika, 
a wraz z nastaniem wiosny 
z zapłodnionych jaj rodzą 
się samice. W ten sposób 
cykl życiowy zaczyna się od 
nowa.

Tarłowiska
W Polsce żyje 120 gatun-

ków ryb, z czego 82 gatunki 
to ryby słodkowodne. Aż 
35% tych ryb to gatunki 
obce. Okres godowy ryb 
słodkowodnych zaczyna się 
w momencie, gdy tempe-
ratura wody będzie odpo-
wiednia. Tarło szczupaków, 
okoni oraz ryb z rodziny 
karpiowatych rozpoczyna 
się na wiosnę. Jest to szcze-
gólnie ważna informacja dla 
wędkarzy – w okresie godo-
wym niektóre ryby objęte są 
ochroną i nie należy podej-
mować połowu. Tarliskami 
nazywamy zgrupowania 
dojrzałych płciowo osobni-
ków ryb, podczas których 
samice składają jaja zwane 
ikrą, a samce (tzw. mleczaki) 
polewają je natychmiast na-
sieniem zwanym mleczem. 
Następstwem tego jest za-
plemnienie zewnętrzne i 
zapłodnienie jajeczek. W 
naszej części Europy jednym 
z najciekawszych gatunków 
ryb słodkowodnych jest 
okoń. Gatunek ten osiąga 
dojrzałość płciową ok. trze-
ciego roku życia. Trze się od 
marca do czerwca w płytkich 
wodach. Samica wówczas 
składa około trzydziestu 
tysięcy ziaren ikry, która 
układa się na podwodnej 
roślinności w formie charak-

terystycznych, długich na 2 
metry taśm. Aby zabezpie-
czyć jaja przed drapieżnika-
mi, samica przykleja ikrę do 
kamieni, zanurzonych gałęzi 
czy wodnych roślin.

Minóg
Jednym z ciekawszych 

zwierząt preferujących wody 
o bystrym nurcie jest minóg 
strumieniowy. Ten objęty 
ochroną gatunek można spo-
tkać, chociaż coraz rzadziej, 
w wodach Ścinawy Niemo-
dlińskiej. Jest to przedstawi-
ciel bezżuchwowców, czyli 
starej grupy ewolucyjnej, 
która pojawiła się około 500 
milionów lat temu. Jego tar-
ło odbywa się na przełomie 
kwietnia i maja, kiedy woda 
osiągnie powyżej 11 stopni 
Celsjusza. Minóg jest zwie-
rzęciem poligamicznym i 
do spółkowania przystępuje 
kilkunastu osobników. Naj-
częściej jednak samicy to-
warzyszy kilku samców. Ikra 
zostaje złożona do dołków w 
żwirowym lub piaszczystym 
dnie. Samica składa około 
tysiąca jaj, z nich wylęgają 
się ślepe larwy, które żyją 
przy dnie. Po tarle osobniki 
dorosłe giną. 

Dla niej wszystko
Śpiewanie w przyrodzie 

jest zajęciem typowym dla 
samców, szczególnie w okre-
sie godowym. Na wiosnę 
nad zbiornikami wodnymi 
Śląska Opolskiego zaczyna 
się prawdziwy koncert. Do 
najwytrwalszych śpiewaków 
należą kumaki i ropuchy. W 
okresie godowym słychać 
głośne dźwięki wydawane 
przez kumaka nizinnego. 

Różnice płciowe u tego 
gatunku są niewielkie i 
ograniczają się tylko do 
posiadanych przez samców 
rezonatorów służących do 
kumkania oraz do obecno-
ści tzw. modzeli użytecz-
nych przy przytrzymywaniu 
samicy podczas aktów sek-
sualnych. Spośród płazów 
najlepszym śpiewakiem jest 
samiec ropuchy zielonej. 
Jego donośny głos słyszany 
jest nawet z kilku kilome-
trów i przypomina perliste, 
wysokie trele. Przed wy-
daniem głosu samce silnie 
nadymają worek rezonatora 
na podgardlu. 

Jezioro nie zawsze 
łabędzie

Pod koniec lutego z Pół-
nocnej Afryki lub Półwyspu 
Iberyjskiego do Borów Nie-
modlińskich wraca nadwod-
ny gatunek ptaka – żuraw. 
Możemy wtedy zaobser-
wować charakterystyczne 
klucze, które ptaki tworzą 
w czasie lotu, wydając przy 
tym donośny głos zwany 
klangorem, przypominający 
głos trąbki. Głos ten można 
usłyszeć z kilku kilometrów. 
Po powrocie ptaki tworzą 
grupy, w których odbywają 
się toki. Charakterystyczny 
dla tego gatunku jest taniec 
przypominający balet: samce 
dostojnie kroczą za samicą, 
kłaniając się ku sobie. Po 
odbytych godach i zdobyciu 
serca wybranki para wybiera 
niedostępne bagna, na któ-
rych zakłada gniazdo. Sami-
ca składa zazwyczaj dwa jaja. 

Aleksandra Kamińska, 
fot. Wikipedia.org,  

Pexels.com

Wiosna pod wodą

Pływak żółtobrzeżek – samica.

Kiedy temperatura powietrza i wody osiąga odpowiednią wartość, w okolicach stawów, rzek i jezior Śląska Opolskiego rozpoczynają się praw-

dziwe spektakle. 

Państwowa Inspekcja Sanitarna odgrywa kluczową rolę w zapewnieniu bezpieczeństwa zdrowotnego wody pitnej dla społeczności. W ramach 
swoich zadań i uprawnień, Państwowy Inspektor Sanitarny podejmuje liczne działania mające na celu monitorowanie i ocenę jakości wody 
przeznaczonej do spożycia przez ludzi.

eprasa.pl 4287f27a21
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STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Królewskie Święta
Tradycja szczególnie 

odświętnego obiadu w 
pierwsze i drugie święto 
wielkanocne  jest w nas 
bardzo silna. I trudno tu 
walczyć z taką tradycją. 
Na obiadowych stołach 
będą królowały rolady, 
kaczki, mięsiwa. Może 
ktoś pokusi się o przy-
rządzenie aromatycznej 
kaczki, może gęsi lub 
perliczki, a może nawet 
całego indyka, choć ja 
bardzo lubię uduszone 
i lekko przypieczone 
golonka z indyka, które 
są bardzo smaczne, tre-
ściwe, efektowne i mogą 
być zaakceptowane przez 
nasze dzieci – bo to drób 
w końcu. Skoro jednak 
obiad przygotujemy tra-

dycyjny, z nieśmiertelnym 
rosołem w roli głównej, 
może warto pomyśleć o 
urozmaiceniu kolacji. Do 
mojej mamy na święta 
zjeżdżali bracia z rodzina-
mi i na kolację podawała 
ona karto�aną sałatkę z 
kiełbaskami na gorąco. 
Wszyscy na to w pewnym 
sensie czekaliśmy, ale te-
raz czasy jakby inne, a i 
podniebienia. No i trzeba 
próbować coraz to now-
szych smaków, bo życie w 
sumie jest krótkie. Jedyną 
trudnością w przyrządze-
niu dzisiejszego dania bę-
dzie zakup  peklowanego 
schabu, najlepiej jeszcze 
lekko podwędzanego (jak 
na kasslera), ale w naszych 
prywatnych sklepach 
wędliniarskich można go 
dostać lub  zapeklować 
samodzielnie. Kiedy uda 
nam się to danie w koń-
cu zrobić, gwarantuję, że 
będzie świąteczną gwiazdą 
wieczoru, bo to w końcu:

Odświętny schab  
w galarecie

Składniki:

1. 1 kg peklowanego 
schabu (bez kości)

2. 2 spore marchewki 
gotowane (możemy pod-
kraść z rosołu, ale nie 
mogą być zbyt miękkie)

3. 4 jajka ugotowane na 
twardo

4. 600 ml bulionu najle-
piej drobiowo – wołowe-
go, lub jaki mamy akurat 
w kuchni

5. Natka pietruszki

6. 6 łyżeczek żelatyny (ok. 
1,5 opakowania żelatyny 
do galaret)

7. Mały słoiczek maryno-
wanych pieczarek

8. Opcjonalnie oliwki 
faszerowane lub tylko 
drylowane (kilkanaście 
sztuk) i kilka suszonych, 
podwędzanych śliwek

9. Pieprz, sól i szczypta 
lubczyku.

Przepis:

- schab kroimy w plastry 
grubości ok. 1,5 – 2 

- jajka gotujemy na twar-
do i kroimy na ćwiartki 
lub ósemki

- marchew, (ew. ugoto-
wany korzeń pietruszki) 
kroimy w plasterki

- podobnie na paski kro-
imy śliwki i na połówki 
lub krążki oliwki

- żelatynę rozpuszczamy 
wg przepisu na opakowa-
niu w zimnym bulionie

- możemy zebrać z bulio-
nu odstający tłuszcz, ale 
ja lubię go zostawić, bo 
dodaje smaku potrawie

- do schłodzonego pół-
miska lub płaskiego du-
żego naczynia wkładamy 
plastry schabu, a na nim 
układamy pokrojone jaj-
ka, marchewkę i inne do-
datki oraz listki i gałązki 
natki pietruszki

- lekko doprawiamy czę-
ścią pieprzu i soli

- bulion z żelatyną pod-
grzewamy, aż żelatyna 
się całkowicie rozpuści i 
także przyprawiamy, do-
dając szczyptę lubczyku, 
po czym zalewamy nasze 
plastry

- odstawiamy do schło-
dzenia i stężenia.

Coś cudownego. Ele-
ganckie danie, a podane z 
chrzanem – bardzo wiel-
kanocne i świąteczne.

Smacznych Świąt  
– Pani Irenka

Pieniądze albo depresja?
Jak w prosty sposób zepsuć święta wielkanocne? Ano bar-

dzo łatwo. Powiedz przy uroczystym, rodzinnym śniadaniu, że 
pieniądze są najważniejsze i cała ta słodka otoczka rozpryśnie 
się w drobny mak.

Tak naprawdę nie chcę niczego psuć, bo i po co. Przynaj-
mniej przez święta wzbijmy się na wyżyny ludzkości i udowod-
nijmy, że można wzajemnie się kochać i szanować. Abstrahując 
jednak od tej idyllicznej wizji świata, skupmy się na czymś 
bardziej przyziemnym. A dokładnie na pieniądzach, które dla 
wielu ludzi na tym łez padole, są czymś najważniejszym w ży-
ciu. Przynajmniej w praktyce.

Skąd takie wnioski? Okazuje się, że gros młodych Pola-
ków zatrudnionych w największych korporacjach światowych 
wykonuje swoją pracę tylko dla pieniędzy. Potwierdzają to 
interesujące dane zebrane przez „Gazetę Wyborczą”. Re-
daktorzy dziennika powołują się na ciekawe dane. Otóż w 
ostatnich latach wielu młodych ludzi z aspiracjami do nauki 
pokończyło kapitalne studia z kulturoznawstwa, architektury i 
matematyki. Po magisterce pootwierali przewody doktorskie, 
jednak z czasem… nauka poszła w las. A precyzyjniej mówiąc 
– w korporację. Bo z samych studiów człek nie wyżyje, więc 
trzeba było gdzieś zarabiać pieniądze, żeby mieć na chlebek. 
Korporacje jak to mają w zwyczaju, lubią inwestować w pra-
cownika posiadającego bardzo ścisłe kompetencje, pozwalające 
na generowanie sporych zysków. No i tak oto taki doktorant 
matematyki stał się specjalistą z branży IT, który zamiast liczyć, 
zaczął programować. To bardzo spodobało się menedżerom i 
przełożonym z korporacji, więc… zaczęły spływać hojne wy-
nagrodzenia za pracę. Pi razy drzwi – 10 tysięcy złotych na 
rękę. No i tak na chłopski rozum: kto by się nie ucieszył z tak 
ładnego wynagrodzenia w młodym wieku? 

Takich przykładów można mnożyć na pęczki. I tak oto w 
praktyce młody felietonista Kowalski, który jeszcze jako stu-
dent kulturoznawstwa pisał do gazet, zaprzestał współpracy z 
redakcjami, bo chętnych w tej branży jest dużo, a stanowisk 
mało. A pensje nie są zaliczane do tych najwyższych. Więc dziś 
taki Kowalski podjął pracę w korpo w dziale IT i zgarnia za 
to fajne pieniądze. Póki co, od stołka nie chce się odkleić, bo 
skoro kasa płynie, to szkoda by było zakręcać ten kurek. A jak 
wiemy mieszkania, kredyty, samochody i wakacje są drogie. A 
ludzie młodzi tego wszystkiego właśnie chcą. I to na już.

Sęk w tym, że pieniądze to nie wszystko. Kto widział �lm 
komediowy w reżyserii Juliusza Machulskiego z 2001 roku, ten 
doskonale wie, że tak jest. Eksperci mówią, iż brak satysfakcji z 
pracy to doświadczenie, z którym obecnie mierzy się ogromna 
część pracowników. Gdy wykonujemy robotę, która nie daje 
nam satysfakcji, wypalenie zawodowe przychodzi bardzo szyb-
ko. A tak naprawdę taki stan rzeczy to tylko wierzchołek góry 
lodowej. Gorzej, gdy ktoś zachoruje na depresję, albo targnie 
się na swoje życie. O zgrozo, bywają takie przypadki.

Oczywiście można zarabiać dużo, ale gdyby tylko ktoś 
taki z branży IT mógł robić coś bardziej satysfakcjonujące-
go i to za mniejsze pieniądze, wówczas mógłby się podjąć 
tego ryzyka. I takie przypadki będą miały miejsce. Myślę, że 
to tylko kwestia czasu.

Trochę inaczej było za komuny. W tamtych latach pa-
nowała jakaś tam sprawiedliwość społeczna, bo wszyscy byli 
traktowani tak samo, bo nikt nic nie miał. Był w tym jed-
nak pewien sens. Wtedy kształcenie się opłacało, bo osiąga-
jąc odpowiedni stopień (np. docenta), można było uniknąć 
�zycznej pracy i wypracować sobie jakiś tam status społecz-
ny. Dziś już tak nie jest, a szkoda. Obecnie społeczeństwo 
„produkuje” masy głupich ludzi dających się pokroić dla 
pieniędzy. I potem mamy takie collegium tumanum, które 
za grubą kasę wydawało absolwentów-nieuków żądnych 
miejsc w spółkach skarbu państwa albo w radach nadzor-
czych. Szybko, prosto i wygodnie. Dziwne się robi to nasze 
społeczeństwo.

Re�eksję o pieniądzach, młodych ludziach i chciwości 
zostawiam Wam drodzy Czytelnicy na okres przedświątecz-
ny. Wielkanoc przeżyjmy w spokoju, a więc przez te dwa 
wyjątkowe dni nie gadajmy o polityce, pieniądzach i innych 
kontrowersyjnych tematach, które mogłyby sprawić, że jaj-
ko utknie w gardle. Bo i po co rąbać pięściami w stół ze 
złości? Wesołych świąt.
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Krapkowiczanie na frontach 1866 roku
Część III

W drodze pod Sadową
W czasie kiedy 2. Armia 

przełamała próby oporu 
Austriaków pod Nachodem, 
Trutnovem i Skalicami, od 
zachodu na ziemie czeskie 
wkroczyły dwie kolejne pru-
skie armie. Armia Łaby 28 
czerwca w bitwie pod Mün-
chengrätz pokonała połą-
czone siły austriacko-saskie. 
1. Armia pruska trzykrotnie 
pokonywała opór Austria-
ków: w dniach 27-28 czerw-
ca pod Turnovem i Podolem, 
a dzień później pod Jicinem. 
Trzy potężne pruskie forma-
cje kierowały się wprost na 
Hradec Kralove, w rejonie 
którego zbierała się austriac-
ka Armia Północna. Tam 
miało dojść do bitwy, która 
rozstrzygnęła kampanię.

Żołnierze z naszych te-
renów na pewno walczyli 
w oddziałach 2. Armii. 29 
czerwca był trzecim dniem 
z rzędu, w którym musieli 
stanąć do walki. Część z nich 
szła w szeregach Korpusu 
Gwardyjskiego, który po 
bitwach pod Trutnovem i 
Zdarem ruszył w kierunku 
Dvoru Kralove nad Łabą. 
Miasteczko to było ostatnią 
przeszkodą przed połącze-
niem się z innymi oddziała-
mi pruskimi.  Dowództwo 

obrońców zdawało sobie 
sprawę z ciężkiej sytuacji i 
zamierzało prowadzić jedy-
nie działania opóźniające. W 
miejscowości i jej okolicach 
rozlokowano tylko około 
800 żołnierzy. Prusacy przy-
stąpili ochoczo do natarcia, 
zagrzani do walki widokami 
z szosy do Dvoru Kralove. 
W czasie całego dnia marszu 
widzieli po drodze mnóstwo 
sprzętu, porzuconego w po-

śpiechu przez Austriaków. 
Moment zawahania był tyl-
ko jeden. Przed samym mia-
stem Prusacy zostali ostrzela-
ni ogniem rozlokowanej nad 
Łabą artylerii oraz ukrytych 
w wysokim zbożu strzelców. 
Napastnicy mieli jednak 
zbyt dużą przewagę, żeby dać 
się zatrzymać – Prusaków 
było około 5000. Obrońcy 
zostali zepchnięci do miasta, 
do którego kolejne pruskie 
jednostki podchodziły z 
wielu stron. W ciągu kilku 
godzin Dvor Kralove padł, 
a pruscy grenadierzy obsa-
dzili mosty na Łabie. Z 800 
obrońców śmierci ran lub 
niewoli uniknęła jedynie 
jedna czwarta. Na liście o�ar 
znalazło się z kolei tylko 50 
żołnierzy napastników.

W tym samym czasie 
pokonane pod Nachodem i 
Skalicami siły austriackie po-
stanowiły się wycofać w kie-
runku Hradca Kralove i tam 
przegrupować. Ich odwrót 
osłaniać miał IV Korpus 
pod dowództwem generała 
Tassilo Festeticsa. Festetics 
zajął pozycje obronne pod 
wsią Svinistany. Podobnie 
jak pod Dvorem Kralove, ce-

lem było jedynie opóźnienie 
marszu wroga.

Bitwa zaczęła się chwilę 
po 14.00. Kilkugodzinne 
starcie od początku do 
końca miało jednostronny 
charakter. Prusacy szybko 
przełamywali kolejne pozy-
cje obronne Austriaków. Fes-
tetics przyjął bardzo sztywne 
założenia obrony. Nie wyda-
wał rozkazów wycofywania 
się, nie chcąc doprowadzić 
do załamania morale. Osta-
tecznie nie pozwoliło to 
odnieść znaczącego sukcesu, 
przyczyniło się natomiast 
do potężnych strat. O�ary 
wśród obrońców szacowane 
są na 1450 zabitych, ran-
nych i wziętych w niewolę. 
Oddziały pruskie straciły 
jedynie 394 ludzi, w tym 85 
zabitych.

W obu starciach z 29 
czerwca nie ucierpiał nikt 
z terenów dzisiejszego po-
wiatu krapkowickiego, choć 
w obydwu uczestniczyły 
jednostki, w których służyli 
nasi przodkowie. Do końca 
miesiąca wszystkie siły pru-
skie uzyskały między sobą 
kontakt i znalazły się na 
pozycjach wyjściowych do 
decydującego ataku. Austria-
cy z kolei zgromadzili swoje 
oddziały na liniach obrony. 
Naprzeciwko siebie stanęły 
dwie potężne armie o bar-
dzo zbliżonej sile. Atakujący 
mieli 221 000 ludzi i 702 
działa, obrońcy zaś 215 000 
żołnierzy i 650 dział. 

Rozstrzygająca bitwa
Kolejne kilka dni upły-

nęło bez większych starć. 
3 lipca o świcie zaczęły 
się pojedynki artyleryjskie 
pomiędzy 1. Armią Pruską 
a wojskami austriackimi. 
Rozpoczęła się bitwa, która 
miała zdecydować o prze-
biegu wojny. Bitwa, która 

dodatkowo dla Austriaków 
była wyścigiem z czasem. 
Wojska obrońców miały 
bowiem znaczną przewagę 
nad pojedynczą pruską ar-
mią. Gdyby wygrały z nią, 
byłyby również liczniejsze 
od kolejnych oddziałów, 
które nadciągały na pola po-
między Sadową a Hradcem 
Kralove. Przystąpiły więc 
do kontrnatarcia. Do połu-
dnia losy starcia wisiały na 
włosku. Prusacy bronili się 
zajadle, przewaga wroga była 

jednak bezdyskusyjna. Część 
pruskich oddziałów była 
bliska zniszczeniu. Gdyby 
Austriacy mieli możliwość 
przygotowanych i systema-
tycznych ataków, wygraliby 
bez problemu. Towarzyszył 
im jednak pośpiech, który 
sprawił, że również oni po-
nosili olbrzymie straty. Król 
Prus Wilhelm I i kanclerz 
Otto von Bismarck z niepo-
kojem oczekiwali kolejnych 
wiadomości z pola walki. 
Wydawało się, że ich plan 
mógł okazać się zbyt ryzy-
kowny.

Los odwrócił się około 
południa. Od północy nacią-
gnęła wtedy 2. Armia Pruska, 
a od zachodu Armia Łaby. 
Jedną z pierwszych świeżych 

jednostek na polu walki była 
1. Dywizja Gwardii, w której 
służyli również nasi żołnierze. 
Nadszarpnięta uporczywymi 
atakami armia austriacka 
znalazła się w kleszczach. Po-
stępy wroga wydawały się nie 
do zatrzymania. Około 16.00 
wojskom austriackim zaczęło 
grozić całkowite okrążenie i 
głównodowodzący Ludwig 
von Benedek wydał rozkaz 
odwrotu. Pruska kawaleria 
przystąpiła do pościgu za po-
konanym wrogiem, została 
jednak odpędzona przez dzia-
ła twierdzy Hradec Kralove.

Pole bitwy zasłane było 
ciałami. Szczególnie przera-
żające były straty Austriaków, 
sięgające 42 812 ludzi, w 
tym 5658 zabitych i 7410 
zaginionych. Prusacy stracili 
9153 żołnierzy, w tym 1929 
zabitych i 276 zaginionych. 
Tego dnia wśród rannych 
znaleźli się czterej mieszkańcy 
naszych terenów. Pod wsią 
Lipa lekkie rany odniósł 
Anton Gruchot ze Straduni, 
służący w 1. Gwardyjskim 

Pułku Grenadierów „Kaiser 
Alexander”. Lekkie rany pod 
Hradcem odniósł także Georg 
Reymann, właściciel majątku 
w Ściborowicach, drugi po-
rucznik w 2. Górnośląskim 
Pułku Piechoty Numer 23.  
Ten sam los spotkał służącego 
w 22. Górnośląskim Pułku 
Piechoty �zyliera Johannesa 
Mierswę z Racławiczek. Jako 
ranny, bez podania stopnia 
obrażeń, odnotowany został z 
kolei �zylier Johann Podsada 
z Dąbrówki Górnej, który 
służył w oddziale Reymanna. 
3 lipca to z kolei ostatni dzień, 
żywego Antona Schustera z 
Racławiczek. Ten �zylier z 38. 
Śląskiego Pułku Fizylierów 
zaginął na polu bitwy, a jego 
ciała nie odnaleziono.

Wyścig ku stolicy
Klęska pod Sadową 

złamała kręgosłup armii au-
striackiej, która na głównym 
tetrze działań nie była już 
w stanie stawić znaczącego 
oporu. Kolejne dni to w zasa-
dzie marsz armii pruskich w 
głąb państwa Habsburgów. 
1. Armia ruszyła na Brno, 
2. Armia na Ołomuniec, a 
Armia Łaby na Znojmo. W 
połowie czerwca Prusacy bez 
większego trudu doszli do 
linii Dunaju i pojawili się w 
okolicach Wiednia.

Brak większych bitew 
nie oznaczał jednak przy 
tym braku o�ar. Muszkieter 
Franz Hupka służył wówczas 
w 2. Kompanii 1. Górno-
śląskiego Pułku Piechoty 
Numer 22. 7 lipca ruszył na 
patrol w okolicy twierdzy Jo-
sefov. Ze zwiadu nie wrócił, 
a jego ciała nie odnaleziono. 
Jego nazwisko znalazło się 
na liście o�ar jako osoba 
zaginiona.

Hupka to ostatni z miesz-
kańców ziem dzisiejszego 

powiatu krapkowickiego, 
który został poszkodowany 
w Czechach, na rozstrzy-
gającym froncie wojny 
prusko-austriackiej. Wynik 
kon�iktu został tutaj prze-
sądzony, pod znakiem za-
pytania stał jednak przebieg 
rozmów pokojowych. Rów-
nocześnie dalej trwały walki 
w środkowych Niemczech 
oraz na pograniczu Śląska i 
Galicji, których wynik mógł 
mieć wpływ na warunki po-
koju. Tam niestety również 
wsiąkła w ziemię krew na-
szych przodków.

Ciąg dalszy w kolejnym 
wydaniu „Tygodnika Krap-
kowickiego”.

Łukasz Malkusz

Lata sześćdziesiąte XIX wieku zakończyły długi czas, w którym nasi przodkowie nie zaznali okropieństw wojny. W 1866 roku krew mieszkańców 
naszych terenów została rozlana na trzech odległych od siebie frontach, a część z nich nigdy nie powróciła do domu.

Bitwa pod Sadową na obrazie Christiana Sella Starszego z 1867 roku.

Bitwa pod Sadową na obrazie Georga Bleibtreua z 1869 roku.

Król Prus Wilhelm I i królewicz Fryderyk Hohenzol-
lern na polu bitwy pod Sadową, obraz Emil Hüntena.
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Przed sobotnimi zawo-
dami goście przegrali czte-
ry mecze z rzędu, ale i tak 
byli faworytem w starciu 
z Gogolinem. Pięć zwy-
cięstw i cztery remisy po-
zwoliły Większycom zgro-
madzić ponad trzykrotnie 
więcej punktów niż MKS, 
który w tabeli wyprzedza 
tylko „czerwoną latarnię” z 
Prudnika. W ubiegłym se-
zonie podopieczni trenera 
Adriana Pajączkowskiego 
dwukrotnie ograli Pora-
wie (2-0 u siebie i 1-0 na 
wyjeździe – przyp. red.), 
a jesienią nieznacznie, bo 
3-2 na własnym terenie 
wygrali rywale.        

Pierwszy kwadrans 
wiosennego rewanżu nie 
przyniósł zagrożenia pod 
bramkami obu zespołów. 
Po pół godzinie gry sytu-
acja zmieniła się na korzyść 
gospodarzy. Przed wła-
snym polem karnym ręką 
zagrał jeden z zawodników 
Porawia, a do rzutu wolne-
go z odległości około 25 
metrów podszedł Szymon 
Tandereszczak. „Tandi” 
przymierzył w krótki róg, 
futbolówka skozłowała 
jeszcze przed interweniują-
cym golkiperem przyjezd-
nych i wpadła do siatki tuż 
przy słupku. Przeciwnik 
ruszył do odrabiania strat, 
lecz miał spore problemy 

ze sforsowaniem defensy-
wy miejscowych i na prze-
rwę gogolinianie schodzili 
z przewagą jednej bramki. 

W drugą odsłonę MKS 
wszedł „z przytupem”, 
bo już po pierwszej akcji 
dwójkę na tablicy świetl-
nej „zapalił” Jakub Cymer-
man. Ze środka pola szyb-
ki kontratak wyprowadził 
Tandereszczak, a „Cymi” 
zamknął go celnym tra-
fieniem tonąc za chwilę 
w objęciach uradowanych 
kolegów. W 73.minucie za 
dwie żółte kartki z boiska 
wyleciał Piotr Rypa, lecz 
paradoksalnie to właśnie 
okres gry w osłabieniu 
był najlepszym w wyko-
naniu gości. Piłka wpadła 
nawet do siatki Artura 
Bikowskiego, ale arbiter 
gola dla Porawia nie uznał 
odgwizdując pozycję spa-

loną. W trzech innych 
próbach bramkarz MKS-u 
nie dał się już pokonać, 
natomiast jego koledzy z 
formacji ofensywnej za-
dbali o to, by definitywnie 
„zamknąć” spotkanie. W 
89.minucie prostopadłe 
podanie otrzymał Ty-
moteusz Paliga, który na 
kilku metrach „odjechał” 
obrońcy stając sam na sam 
ze strzegącym większyc-
kiej „świątyni” Adrianem 
Matlokiem. Górą w tym 
pojedynku był napastnik 
Gogolina, który technicz-
nym, płaskim uderzeniem 
ustalił końcowy rezultat 
na 3-0 dla swojej drużyny. 
– Nie ma co ukrywać, bar-
dzo potrzebowaliśmy tego 
zwycięstwa. Z pewnością 
doda nam ono skrzydeł w 
kolejnych meczach. Zre-
alizowaliśmy w stu pro-

centach to, co wcześniej 
sobie założyliśmy, choć 
trener pewnie dopatrzy się 
kilku błędów – uśmiechał 
się Szymon Tandereszczak. 
– Każdy z nas wyszedł dzi-
siaj z odpowiednim nasta-
wieniem na boisko i każdy 
chciał wygrać. W mojej 
ocenie dobre zawody za-
grali zarówno ci, co grali 
od początku jak i koledzy, 
którzy weszli z ławki. Cały 
czas wierzymy w utrzyma-
nie IV ligi dla Gogolina. 
Trzeba tylko „przestawić 
głowy” i jeszcze bardziej 
uwierzyć w swoje umie-
jętności, tak jak to miało 
miejsce w pojedynku z 
Porawiem – podkreślał 
„Tandi”.  

W następnej rundzie 
spotkań piłkarzy MKS-u 
Gogolin czeka niedaleki 
wyjazd do Zdzieszowic. 

Mecz ze „Zdzichami” 
odbędzie się w sobotę 30 
marca o godz.13.00.

BS IV LIGA

18.KOLEJKA:

MKS GOGOLIN - PO-
-RA-WIE WIĘKSZYCE 3:0

PIOTRÓWKA – WALCE 
1:0

MAŁAPANEW OZIMEK - 
RUCH ZDZIESZOWICE 
5:2

STAL BRZEG - VICTO-
RIA CHRÓŚCICE 2:0

POLONIA NYSA - FOR-
TUNA GŁOGÓWEK 1:0

POGOŃ PRUDNIK – 
DOMASZKOWICE 0:3

PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE - IPRIME BOGACI-
CA 0:0

ODRA II OPOLE - POLO-
NIA KARŁOWICE 10:0

TABELA
1. MAŁAPANEW OZIMEK 18 45 52:15
2. STAL BRZEG 18 43 53:19
3. IPRIME BOGACICA 18 42 58:19
4. RUCH ZDZIESZOWICE 18 36 51:34
5. FORTUNA GŁOGÓWEK 18 32 29:20
6. POLONIA NYSA 18 26 38:33
7. POLONIA KARŁOWICE 18 25 35:41
8. ODRA II OPOLE 18 24 35:27
9. VICTORIA CHRÓŚCICE 18 24 32:37
10. PIAST STRZELCE OP. 18 24 28:22
11. DOMASZKOWICE 18 19 27:46
12. PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 18 19 24:34
13. PIOTRÓWKA 18 19 22:48
14. WALCE 18 18 22:26
15. MKS GOGOLIN 18 9 19:45
16. POGOŃ PRUDNIK 18 3 12:71

(raul)

Po pierwszej połowie nic 
nie wskazywało na sukces 
gogolińskiej młodzieży. Go-
rzowianie wyszli bowiem w 
20.minucie na prowadzenie, 
które utrzymali do przerwy. 
Na drugą połowę czarno-żółci 
wyszli z bojowym nastawie-
niem i już w premierowej 
akcji zdołali odrobić straty. Na 
dośrodkowanie w pole karne 
Stilonu zdecydował się Lukas 
Krumpietz, a tam futbolówkę 
głową na siódmy metr zagrał 
Szymon Guzowski. „Na wśli-
zgu” doskoczył jeszcze do niej 
Artur Sikorski i chwilę później 
mógł celebrować zdobycie 
wyrównującego gola. 

Niedługo potem było już 
2-0 dla Gogolina. O asystę 
ponownie postarał się Gu-
zowski, a w rolę egzekutora 
tym razem wcielił się Paweł 

Antoszczyszyn, który strza-
łem głową z kilkunastu me-
trów pokonał gorzowskiego 
bramkarza. Kropkę nad „i” w 
88.minucie z podania Micha-
ła Zielińskiego, postawił bę-
dący zaledwie od kilku minut 
na murawie Dawid Pietrzyk i 
MKS po raz pierwszy sięgnął 
po pełną pulę.  -  W pierwszej 

połowie goście umiejętnie 
zagrażali naszej bramce, a my 
mieliśmy problemy z ich gór-
nymi podaniami. Będąc przy 
piłce graliśmy zbyt nerwowo, 
a gra była szarpana. Myśląc o 
odwróceniu wyniku musie-
liśmy odważniej się pokazać 
po przerwie i dosyć szybko 
takie podejście przyniosło 

oczekiwany skutek. Grali-
śmy szybciej, dokładniej, 
zdecydowanie lepiej byliśmy 
zorganizowani w każdej for-
macji. Te wszystkie elementy 
pozwoliły nam dzisiaj na 
wygranie meczu. Dużo do 
gry wnieśli też zmiennicy, 
z czego osobiście bardzo się 
cieszę. Od pierwszych do 
ostatnich minut meczu by-
liśmy dobrze zorganizowaną 
i zdeterminowaną drużyną. 
Po końcowym gwizdku moi 
chłopcy nie kryli sporej rado-
ści.  Jak na amatorski zespół 
takie zwycięstwo to dla nas 
mały sukces. Cieszymy się, 
że potra�my nawiązać rów-
norzędną walkę z ligowymi 
rywalami - podsumował 
szczęśliwy Paweł Służałek. 

Kolejne spotkanie o ligo-
we punkty gogolinianie roze-

grają w najbliższy czwartek 28 
marca. Na wyjeździe zmierzą 
się z Gwarkiem Zabrze.

LIGA MAKROREGIONA-
LAN U-19 – GRUPA C

4.KOLEJKA:

MKS GOGOLIN – 
STILON GORZÓW 3-1

GKS GIEKSA KATOWICE 
– ŚLĄSK WROCŁAW 0-2

ŚLĘZA WROCŁAW – 
MKS KLUCZBORK 6-0

LECHIA ZIELONA 
GÓRA – GWAREK ZA-
BRZE 1-4

TABELA
1. ŚLĄSK WROCŁAW 4 12 18-0
2. ŚLĘZA WROCŁAW 4 9 17-4
3. GKS GIEKSA KATOWICE 4 9 12-6
4. GWAREK ZABRZE 4 9 10-7
5. STILON GORZÓW 4 3 9-7
6. LECHIA ZIELONA GÓRA 4 3 7-12
7. MKS GOGOLIN 4 3 3-18
8. MKS KLUCZBORK 4 0 2-24

(raul)

W minionej kolejce gogoliński MKS sprawił niespo-
dziankę ogrywając gorzowski Stilon.

Piłka nożna – Liga Makroregionalna U-19

Stilon poległ w Gogolinie!
Historyczne zwycięstwo w rozgrywkach Ligi Makroregionalnej odnieśli juniorzy MKS-u Gogolin. Drużyna trenera Pawła Służałka pokonała go-

rzowski Stilon i opuściła ostatnie miejsce w tabeli. 

Protokół:

MKS Gogolin - Stilon Gorzów Wielkopolski  
3-1 (0-1)

0-1 – 20.min., 1-1 Sikorski-47., 2-1 Antoszczyszyn-57., 
3-1 D.Pietrzyk-88.

MKS Gogolin: Janicki - Krumpietz (80.Wyszka), Sikor-
ski, Pustułka, China (65.Mazurkiewicz), Jelito, Picher (65.
Jagosz), Guzowski (79.Kowol), Orłowski (69.Rzeszutek), 
Antoszczyszyn (82.D.Pietrzyk), Frydryk (72.Zieliński). 

Trener: Paweł Służałek.

Protokół:

MKS Gogolin – Porawie Większyce 3-0 (1-0)
1-0 Tandereszczak (wolny)-28., 2-0 Cymerman-48., 3-0 
Paliga-89.

MKS Gogolin: Bikowski – Brzozowski (90.Chorążeczew-
ski), Dyczek, Nowak, Kozubek, Klama (78.Komko), Prefe-
ta, Cymerman (71.Szulczewski), Kaczka, Sula (74.Paliga), 
Tandereszczak (85.Titz). 

Trener: Adrian Pajączkowski.

Żółte kartki: Cymerman, Tandereszczak.

Czerwona kartka: Rypa (Większyce, 73.min – druga żółta).

Piłka nożna – IV liga

Czekali 7 miesięcy
31 tygodni i 4 dni – tyle na drugie zwycięstwo w lidze czekali piłkarze gogolińskiego MKS-u. W 18 kolejce spotkań czarno-żółci pokonali u siebie 
większyckie Porawie dopisując do swojego konta wymarzone trzy punkty. 

Piłkarze z Gogolina na drugie zwycięstwo w lidze 
czekali bardzo długo.

Tymoteusz Paliga (z prawej) wszedł z ławki i „za-
mknął” mecz golem na 3-0.
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Wiosną podopieczni 
trenera Marcina Sche�era 
kontynuują zwycięską passę 
z jesieni. Pierwszą rundę 
krapkowiczanie zakończyli 
serią pięciu zwycięstw, nato-
miast w drugiej mają już na 
swoim koncie trzy kolejne 
pojedynki, w których zgar-
niali pełną pulę. Ten ostatni 
kapitalnie dla swojej drużyny 
rozpoczął Damian Gajowy. 
Snajper Otmętu, po asyście 
Marcina Kiśla w 18.minucie 
minął bramkarza i z ostre-
go kąta posłał futbolówkę 
między słupki bramki gości. 
Po zmianie stron wynik 
długo się nie zmieniał, aż 
do 71.minuty. Wówczas to 
na listę strzelców wpisał się 
Jakub Mutke. – Patryk Smy-
kała rzucił mi dłuższą piłkę, 
a ja wyprzedziłem obrońców 
i przelobowałem bramkarza 
– relacjonował strzelec dru-
giego gola dla miejscowych. 
Później goście dwoili się i 
troili, by zdobyć kontaktowe 

tra�enie, lecz dobrze zorga-
nizowana obrona Otmętu 
spisywała się bez zarzutu. 
Rezultat nie uległ już zmia-
nie i po ostatnim gwizdku 
arbitra biało-zieloni mogli 
świętować sukces. 

– To był bardzo fajny 
mecz w wykonaniu obu 
drużyn – oceniał Patryk 
Smykała. – Ścinawa przyje-
chała do nas po punkty, bo 
walczy o utrzymanie i nie 

zamierzała sprzedać tanio 
skóry. Trochę to dziwne, że 
są tak nisko w tabeli, bo na 
boisku prezentowali się na-
prawdę nieźle. Cieszymy się 
z kolejnego zwycięstwa, ale 
droga do wygrania tej ligi 
przed nami jeszcze daleka. 
Do końca rozgrywek zosta-
ło jeszcze trochę kolejek, ale 
jak dalej będziemy wyglądać 
kadrowo, tak jak obecnie to 
jest szansa, że utrzymamy 

lidera – podsumował „Smy-
ku”. Wiosną krapkowicka 
drużyna zagrała drugie 
spotkanie „na zero z tyłu” 
tracąc do tej pory w trzech 
rozegranych meczach zale-
dwie jedną bramkę. – Dzi-
siejsza wygrana to zasługa 
całego zespołu – zauważała 
otmęcka „jedynka”, Denis 
Opioła. – Mogliśmy zdo-
być jeszcze dwie, może trzy 
bramki, lecz zabrakło nam 
trochę szczęścia. Za sprawą 
wzorowej gry obrońców 
miałem niewiele do roboty, 
bo rywal oddał zaledwie 
cztery strzały na naszą 
bramkę – zakończył golki-
per Otmętu.

Punkty w potyczce z 
Rusocinem stracił wicelider 
z Niemodlina. To sprawiło, 
że nasza drużyna zwiększyła 
przewagę nad Sokołem do 
czterech „oczek”. Następny 
pojedynek Otmęt zagra w 
delegacji w sobotę 6 kwiet-

nia, a jego przeciwnikiem 
będzie Racławia Racławice 
Śląskie.

KLASA A – GRUPA 4

16.KOLEJKA:

OTMĘT FKS KRAPKO-
WICE - ŚCINAWA NY-
SKA-KORFANTÓW 2:0

POLONIA BIAŁA - ME-
TALOWIEC ŁAMBINO-
WICE 1:1

DYTMARÓW - MKS TU-
ŁOWICE 0:5

SOKÓŁ NIEMODLIN – 
RUSOCIN 3:3

SUDETY MOSZCZANKA 
– RZEPCE 2:1

FORTUNA II GŁOGÓ-
WEK - RACŁAWIA RA-
CŁAWICE ŚLĄSKIE 1:3

ŁĄKA PRUDNICKA pauza

TABELA
1. OTMĘT FKS KR-CE 15 34 45:12
2. SOKÓŁ NIEMODLIN 14 30 43:20
3. POLONIA BIAŁA 15 25 26:15
4. FORTUNA II GŁOGÓWEK 15 25 35:32
5. RACŁAWIA RACŁAWICE ŚL. 15 23 35:21
6. MKS TUŁOWICE 15 22 51:41
7. ŁAMBINOWICE 15 21 31:37
8. SUDETY MOSZCZANKA 15 21 36:48
9. ŚCINAWA NYSKA-KORFANTÓW   
 15 18 23:30
10. RUSOCIN 15 15 40:39
11. DYTMARÓW 14 14 418:31
12. RZEPCE 15 9 23:48
13. ŁĄKA PRUDNICKA 14 9 14:46

(raul)

W Racławiczkach spo-
ro działo się jeszcze przed 
zmianą stron, ale do szat-
ni na przerwę zadowoleni 
schodzili piłkarze Polo-
nii. To oni tuż przed koń-
cem premierowej odsłony 
cieszyli się z dwubramko-
wego prowadzenia. Naj-
pierw w 40.minucie piłka 
odbiła się od Marcina 
Pyrka i wpadła do siatki 
gospodarzy. Szczęścia za-
brakło miejscowym tak-
że 180 sekund później. 
Lendel zdecydował się na 
dalekie wyekspediowanie 
piłki ze środka własnej 
połowy i wydawało się, że 
ta padnie łatwym łupem 
gospodarzy. Porywisty 
wiatr sprawił jednak, że 
piłka z dużą prędkością 
poszybowała w pole karne 
Racławiczek. Tam odbiła 
się przed bramkarzem i 
ponad nim, po raz drugi 
wpadła za linię bramko-
wą. – Zamiast do przerwy 
prowadzić różnicą dwóch 
bramek, przegrywaliśmy 
0-2 – rozkładał ręce To-
masz Żurek. 

W czwartej minucie 
doliczonego czasu gry 
gospodarze mieli rzut 
karny. Z 11 metrów ude-

rzył Oskar Nowak, ale 
jego intencje wyczuł Ro-
nald Caue odbijając piłkę 
przed siebie. Dopadł jej 
jednak Tomasz Bednarz 
i wpakował do bramki. 
Na coś więcej niż zdo-
bycie tylko honorowego 
trafienia, gospodarzom 
najzwyczajniej zabrakło 
już czasu. – Głubczyce 
oddały trzy celne strzały 
na naszą bramkę i wy-
wiozły komplet punktów. 
Szkoda meczu z liderem, 
bo porażką z Polonią za-
kończyliśmy naszą serię 
sześciu spotkań bez po-
rażki – mówił Żurek. Po 
trzech zwycięstwach i ty-
luż remisach podopiecz-

nym trenera Kamila 
Suchego przyszło zatem 
przełknąć gorycz porażki. 
W kolejnym pojedynku 
Racławiczki na wyjeździe 
zagrają z Polonią Prósz-
ków-Przysiecz (sobota 
30 marca, godz. 13.00 – 
przyp. red.). 

Z niczym z wyprawy 
do Twardawy wróciła 
krapkowicka Unia. O 
zwycięstwie gospodarzy 
przesądziła samobójcza 
bramka Natana Przybyły 
z 44. minuty. Obrońca 
gości próbował przeciąć 
podanie Michała Teich-
mana wzdłuż bramki, 
lecz zrobił to tak nie-
fortunnie, że wślizgiem 

zaliczył „swojaka”.  
W trzech starciach rundy 
wiosennej krapkowicza-
nie zdobyli tylko trzy 
punkty. O powiększenie 
swojego dorobku w naj-
bliższej kolejce ekipie 
trenera Macieja Lisic-
kiego łatwo nie będzie, 
bo w sobotę 30 marca 
do Krapkowic przyjedzie 
wicelider z Głuchołaz. 
Początek tej konfrontacji 
zaplanowano na godz. 
13.00.

KLASA OKRĘGOWA – 
GRUPA II

18.KOLEJKA:

RACŁAWICZKI - POLO-
NIA GŁUBCZYCE 1:2

KS TWARDAWA - UNIA 
KRAPKOWICE 1:0

ORZEŁ BRANICE - 
1.FC CHRONSTAU 
CHRZĄSTOWICE 5:1

CHEMIK KĘDZIERZYN-
-KOŹLE - ORZEŁ ŹLINI-
CE 0:3

JĘDRZYCHÓW - CZAR-
NI OTMUCHÓW 0:6

GKS GŁUCHOŁAZY – 
GOŚWINOWICE 1:0

SKALNIK GRACZE - 
UNION UJAZD 2:7

POLONIA PRÓSZKÓW 
PRZYSIECZ – RASZOWA 
0:1

TABELA
1. POLONIA GŁUBCZYCE 18 51 75:26
2. GKS GŁUCHOŁAZY 18 44 42:21
3. ORZEŁ ŹLINICE 18 41 62:24
4. CZARNI OTMUCHÓW 18 37 45:25
5. CHEMIK K-KOŹLE 18 33 52:27
6. UNION UJAZD 18 29 43:36
7. POLONIA PRÓSZKÓW 18 28 41:31
8. ORZEŁ BRANICE 18 24 46:44
9. RACŁAWICZKI 18 22 29:33
10. GOŚWINOWICE 18 21 33:47
11. KS TWARDAWA 18 20 25:36
12. SKALNIK GRACZE 18 19 37:37
13. 1.FC CHRONSTAU 18 17 32:46
14. RASZOWA 18 15 31:50
15. UNIA KRAPKOWICE 18 12 26:49
16. JĘDRZYCHÓW  18 3 9:96

(raul)

Piłka nożna – klasa A

Otmęt „za trzy”
Konsekwentni w swoich poczynaniach są futboliści krapkowickiego Otmętu. Biało-zieloni wygrali po raz ósmy z rzędu, tym razem odprawiając 
„z kwitkiem” zespół ze Ścinawy Nyskiej. 

Protokół:

Otmęt Krapkowice  
– LZS Ścinawa Nyska-Korfantów 2-0 (1-0)

1-0 Gajowy-18., 2-0 Mutke-71.

Otmęt Krapkowice: Opioła – Kimmel, Mazur, Ochlast (75.
Gaik), Pieczara, Hulin (67.Starzec), Kisiel (83.Radajewski), 
Rysz, Mutke, Smykała (88.Jurczyszyn), Gajowy (74.Fuks).  
Trener: Marcin Sche�er.

Żółte kartki: Mazur.

Ze Ścinawą Nyską- Korfantów wynik otworzył Da-
mian Gajowy. 

Piłka nożna – klasa okręgowa

Przegrała Unia, przegrały Racławiczki
Z pustymi rękami kończyli spotkania minionej kolejki zawodnicy krapkowickiej Unii i Racławiczek. Pierwsi minimalnie polegli w Twardawie, 
drudzy na własnym terenie okazali się gorsi o jedno trafienie od lidera z Głubczyc.

Unia Krapkowice wróciła z Twardawy „na tarczy”.

Protokoły:

LZS Racławiczki – Polonia Głubczyce 1-2 (0-2)
0-1 Pyrek (samob.)-40., 0-2 Lendel-43., 1-2 Bednarz-90+4.

Racławiczki: Iwański - F. Grosz (82.Frączek), Pyrek (60.
Fluder), Wierzbicki, Janocha (55.Kurpiela), Bednarz, Wilk, 
Szulc, Niestrój (82.Nowak), Malik (60.Zapotoczny), Żurek.  
Trener: Kamil Suchy.

Żółte kartki: Wierzbicki, F.Grosz, Bednarz, Niestrój, Kur-
piela.

KS Twardawa – Unia Krapkowice 1-0 (1-0)

W Racławiczkach gospodarze stracili obydwa gole w 
pechowych okolicznościach.
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